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p· t;ena numeru 3 zł. 

.PISM O POLSKIEJ· P ARTII ROBOTNICZEJ 
ROK IV r PONIEDZIAŁEK 29 LISTOPADA 1948 ROKU. Nr 327 (1272) 

Zjednoczenie ruchu robotniczego 
do Socializm,u 

referatu - członka Biura Politycznego KCPP.R 

, . 
przy~p1esz.y nasz marsz 

z ZJEDNOCZENIE Partii - to akt ogro­
mnego znacze~ia historycznego, o któ­
ry m w naszeJ Partii powiedziane iuż 

zostało niejedno ważkie stowo.. i nad któ­
rym przez szereg · dni obradować będzie 
Kongres Zjednoczeniowy. 

tow. Romana Zambrowskiego 

Nie sposób jest wyczerpać w krótkim 
refe~·acie tego tematu, który ma długą hi- I 
:;tonę, tak długą niemal jak historia wal-
„ ..•.••.......•. „.„ ... „„ .... „ ..• „„ ..... „„„.„„ .... „.„.„.„.„„„ ... „„„~ 

i Górnicy 

I Zabrza 

W dniu wczora.jszym w godzina.eh rannych rozpocz~ła. się w sa.li Centralnej Szkoły Par-
:yjnej III-cia konferencja Miejska Polskiej Partii Robotniczej. · 

Referat polityczny o zjednoczeniu polskiego ruchu robotniczego wygłosił sekreta.n 
fiomitetu Centralnego, członek Biura. Po Litycznego KCPPR tow. Roman Zambrowski. 

Fra.gmenty przemówienia tow. Zambrowskiego zamieszczamy na. stronicy 1-ej i 3-ej 
1zisiejszego ·numeru. 
Sprawozdanię z dzia.łalnoAci łó~kiej organizacji PPR złożył I-szy sekretarz komitetu 

·ódzkiego tow. W'ładysła.w Dworakowski. 
Streszczenie sprawozdania znajdą Czytelnicy na str. 4-ej naszego pisma: 
Na.d referatem tow. Zambrowskiego i sprawozdaniem tow. Dworakowskiego rozwinęła 

1ię interesująca dyskusja, która. w chwili zamknięcia. numeru jeszcze nie jest za.koi\-
}zona. 

o przebiegu dyskusji jak również o wy nikn wyborów delegatów na Zjazd Krajowy 
naszej Partii i KQngres Zjedno~zeniowy PPR i PPS poda.my w numerze jutrzejszym. 

i 
~ wybrali Ideologiczne podsta wy do '~:v.rzeczenia się zasad ma_rksist_o~skich 
l . · . pa.rtn nowego typu za cenę Jednosc1. 

!:::;:::. tow. Bolesława ~=====. Z1e dnoczenta . Chwilowe wahania w tej sprawie ujaw-p IERWSZE zagadnienie dotyczy pod- , nione w kierownictwie PPR w ok;:~sie, 
staw ide?logi~znych . zjednoczez:,ia. gdy ujavmiło eię w ni,.,., rr' ·· ·'~nie pra-

B • · Wiadomo, ze obie Partie postano~iły , i wicowe i nacjonalistyczne były szybko 

.L leninizmu . . Co to znaczy? To znaczy, ze I Decydującą rolę w o~iągnięciu jedności 
~ opieramv <'ałv i;wói orOl?ram zied.n~e>:"- : il.\eologicznej odegrały liptowe i i;icrpnio-
~: delegatem Da . . nej partii na nauce marks1zm11-lenmizmu: we Plenum KC PPR październikowa 

o przodującej roli kla~y robot:niczej, .kt~- ! Rada Naczelna PPS. · 'l'ow . . liomau Zambrowski 

l e r-u .... a · ~-=====~===:=: iż łączymy się na zasadach marks1zm'!1- ; zlikwidowane. . 

~ K z· " . rej dziejowym posłannictwem Jest stac się • • • : ongres f8un.oczen1a grabarzem ustroju kapitalistycznego, któ- :Dorobek l wkład JdeOlOQl- ·drobnotowarowf'go sektor kaoitalistycznv, 
ra jedyna jest zdolna stanąć na czele mas : cznv Lipcowego i Sierpnio- jako ustroju odr~bnego od drogi ZSRR, 
pracujących i poprowadzić je do obalenia · wego Plenum KC PPR jako nie mieszczqr"go się w .nauce mark-
władzy kapitalistycznej, która jedyna jest : · sizmu-leninizmu w okresie przejściowym 
zdolna po obaleniu władzy klas kapitali- j UCHWAŁY Plenum lipcowego i sierp- między kapitalizmem i socjalizmem, jako 
sty:zny:h do zbudowa:nia :no,~ej '~ładzy, ! niowego, które i~eologic~nie przezwy- jakiejś odrębnej polskiej , drogi do socja· 
maJąceJ za cel całkowitą hkw1dac1ę klas I ::iężvły odchylenie prawicowe w PPR Limu; 
kapitalistycznych i zbudowanie społeczeń- , stanowiły zarazem decydujący krok w - wyraźne stwierdzenie przez PPR, iż 
stwa socjalistycznego, w którym nie hę- I sprawie ustalenia podsta N ideologicznych ustrój demokracji ludowej ·jest ustrojem 
dzie wyzysku człowieka przez człowieka. l zjednoczonej partii. Bo też olbrzymi był przejściowym od kapitalizmu do socjaliz­

Z tego wynika. że zjednoczona Partia 'dorobek ideologiczny tych plenarnych ze- mu i że walka klasowa w okresie przei­
będzie czerpać pełną garścią z doświad - 1 hruń KC: ściowym musi się zaostrzać , gdyż klasy 
czeń . z.SR~, z d~świadczeń ~p (b), któr~ - wyraźne naw:ą:::ar„ie do trad; di walki kap~taLi~tyC:Zne całkowicie . zagr?żone ~ 
ma J~z ruemal Jedną ~rzec1ą w1eku. wa.lk1 1 wyzwoleńczej SDKP i L i KPP, PPR oraz swoim istmemu dobrowolme nigdy me 
o socJalizm i o komu~izm z~ sobą 1 kto.ra I lewego nurtu PPS, przede wszystkim w \ustępują a naodwrót wzmagają swój op0r 
zdobyła sobie przoduJące w1e!sce w mię- I postaci RPPS i wyr~źne odcięcie się od 1 przechodzą do ostr. eiszych form walki; 
cizynarodowym ruchu robot::i.1cz~m. całej reformistycznej i nacjonalistycznej - wyraźne zaahentowan'.e konieczności 

Fakt, że opieramy program zJed.n~czo- tradycii przedw :.denn~ i PPS; zaostrzenia walki o partię nowe~o typu, o 
nej partii na :'auce,, m~ .· · -m~-lenmi~~~ _ wyraźne o:irzucenie przez PPR wszel· pa~ti~ rządząc~ się .również w życi~ rai:- • 
- oznacza b1sł?ryczne zw~c1ęstwo •· kich prób rozpatrywania demokracji lu- tyJnyn_i, _orgamza~yJnym1 z~s?dam1 lem­
runku rewolucyJne~o marksizm.Il w ~ol- dowej jako okresu wygasania walki klaso- n?wsk1m1, o P°:rtlę - przoaugcą ,_ zo~·ga­
skiJn ruchu robotn1~zym D:ad ~1erunk1em wej , j<J,ko ustroju. w którym harmonijnie mzowany oddział klasy robotmczcJ, o 
reformistycznym 1 na?J~na!isty~znym , współżyje obok sektora sócjalistycznego i Dokończen . e na str. 3-ei. 
który w ciągu całych dz1es1ęc1ole~1 s~ro-
wadzał część polskiej klasy robotruczeJ na 
manowce ugody klasowej , nieskończo-

: · ~ nych kompromisów klasowych ppd szyl-
~::: ~ dem interesów nar.odowych, prowadząc 

EI do zdrady zarówno interesów klasowych 

::.
! W DNIU WCZORAJSZYM GOR- ~ jak i narodowych pr~letari~tu polskiego. 

NICY ZABRZA, MIASTA, W ~ Oparcie zjednoczone) partu na zasadach 
i KTÓRYM NARODZIŁ SIĘ ~ marksizmu-leninizmu zapewni jej jedność I 
i CZYN KONGRESOWY - WY- ~ ideologiczną, która ma znaczenie d~cydu­
• BRALI SEKRETARZA GENE- ~ jące i jest podsta~ową przesłanką zjed­
f RALNEGO KC PPR TOW. 80· j rioczenia w ogóle. 
i LESŁAWA BIERUTA •DELEGA· E Sprawa jedności ideologicznej w przeci­
: TEM NA KONGRES ZJEDNO- ~ wieństwie do jedności mechanicznej ma u 
~=:: CZENIOWY ~ nas swoją historię. Był czas, kiedy ekm~n 

. • • ~ ;,y prawicowe i c·~ntrystowsk~e w PPS 
: (Bltzsze szczegoły-patrz str. ~-a) ~ swoją wrogość do jedności organicznej I 
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chowały za parawan rzekomej ich niechę-
ki klasy robotniczej. Nie sposób też wy- ci tylko do jedności m!'chanicznej. 

·czerpująco omówić znaczenie zje~ocz:- ·Później, kiedy kierownictwo PPS sta­
nia_ jest to bowiem fakt 0 znaczemu me nęło na gruncie jedności organicmej, wie­
przemijającym, jest to fakt, który ozna- lu ćentrowców i prawicowców PPS nagle 
cza zwrot, nową epokę w historii polskie- zapałało miłością do jedności organicznej. 
go ruchu robotniczego. ale w rzeczyvvistości gotowi byli tylko 

do iedn0ści mechimicznej . 
Dlatego też z olbrzymiego bogactwa za- I tu trzeba stwierdzić, że partia nasza, 

gadrueń , związanych ze zjednoczeniem, podobnie jak jej poprzednicy KPP i SDKP 
porusze tu t.Ylko kilka zaaadnień central- i L doceniając ogromne znaczeniP. jedno­
~ycĄ ~ klan r()botniczei mady nie zniżała aie. 

Prez:vdium lll·ej :U1ej!ki>l Konferencji łódzkiej Oli&.t;tizacji P.PR. })Ta. trxblll1ie tmr. Bo· 
.ei&ll Za.mbrol[11d. 



~tr. 2 Nr 3~T 

Zabrze wybrało tow. Bolesława Bieruta Tow. Cyrankiewicz 
delegatem na Kongres Zjednoczeniowy wybrany delegatem 

·łyz~~a~~:t (PA~\ - ~z.czególn '. e podni?- 1 P'.zebudowy, zabezpieczy Jej prawi:l!owy górnikom i robotr.ikom Zabrza - zarów-
- d b er m 1a a rn·eiska konreren<'Ja t 1erunek, uświ etni jej wyniki szeregiem nu członkom partii jak i bezpartyjnym - na Kongres Zi'ednoczeni·a 
rrze wy or cza PPR •v Zabrzu , ·-' · · · ł h · · • • · · ' ' w kt' ł .

1 
. • v mh::„cie, wspama yc os1agmę~. ktore zmienią na serdecz!!ych i goracych pozdrowień w 

orym nare>r z1 s ę c7.yn konaresowy J ep~z d · · i· · ł t · · · Ob d .
1 

· „ · " e Zi'>Ie sze - me a we Jeszcze - wa m,!en iu K0mitet1 Centralnego naszej Par-
~ ra Y z~g~1 ~ tow. Pawlakowa, I-szy runki mater ialnego i kulturalnego bytu ti: i w moim imieniu. W Katowicach 
-Ekret.arz m1eJs~1ego komitetu PPR. Pr:zy- mas pracujących. Życzę aby i nadal - iak dotychczas -
pomniała ona 1" w dn· k f ·· l Dl t ł • · t k · lk dl ' · 
wa 6 lat od dn '~ fi '" IU, k~nl. e;e~cJ1 .updłY- c.· ! J.a ego właśsmep al k'w1e ą. dw~gęb d .a hyli oni przodującym oddziałem śląskieg.o NA I\:ONFERENCn POWIATOWE· 

1 
. . · . ~ zen~ ie sm1erc1 u- „ ~. przysz o. c: o s ·1 . posta ac ę zie ~wiata pracy w walre o nową szczęśliwą 

go etmego boJownik'ł za sprawę ludu, z.bhzaJący s i ę Kongres ZJednoczeniowy. Polskę. · GO KOMITETU PPS W KATOWI­

CACH TOW. JÓZEF CYRANKIE· 
o.łonka SJ?K~ ~ L następn ~e ~pp i iedne- Towaryszel Po odczytani'..l listu sala długo roz-
g~· z załoz1yciel.1 rewolucyJneJ . partii pol- Jestem szczer?.e madowany. że kierow- brzmiewa!a o!rr?:ykami na cześć Prezsr-
~ ~e~o P.ro eta~iatu - Pols~ieJ Partii Ro· nictwo waszej organizacji postanowiło Ct:nta Bolesława Bieruta, po czym zebra­
n~ ~-cz:J , Mariana. Nowotki, zamordowa- umieścić mnie "" li~.i:bie swych kandyda· ni odśpiewali , ,Międzvnarodówkę". 
~ : zez faszyst~w. . . . . tów przy wyborze delegacii Zabrzr.. na Po dalszych przemówieniach i dyskusji 

WICZ - SEKRETARZ GENERALNY 

PPS - ZOSTAŁ WYBRANY DELE-
: rani dele.gac1 uczcili mmutą ciszy Kongres Ziednoczeni.1wy Postaram się nastąpiło głosowanie w którym tow · Bo-

pam1ę' M · N tk" • ' . T c anana owo . 1._ . godnie reprezentowa~ waszą delegacię, fo. lEsław Bierut został wybrany głosami GATEM NA KONGRES ZJEDNO-
~w. Pawlakowa posw1ęc1ła nasteuną rn taką decyzję poweźmie wasza konfe- w~zystkic.h obecnych - delegatem orga-1 

~~ęśc swego prze!Ilów'..eni~ pantięci Win- 1encla partyJna. dzacii zabrskiej · ~a Kongres Zjednocze- CZENIOWY. 
nte,;o Pstrowsk1eg", pierwszego przo· Proszę was o przekazanie wszystkim I dowy. · 

cfown1ka pracy przemysłu węgłowego. . . ..,,. a aa r n ·---... ,•-••------------------------•r.r.•eftil;z;;;o,;:· :.u,,.u.;·:.' _...,..,me=llim.rlllllllrr_. __ 
Wśród powszechnego entuziazmu i bu­

rzl:wych oklasków, tow. Pawlakowa oś­
w~adczyła, iż se'uetarz gen. PPR. Bolesław 
Bierut wyraził swoJą zgodę, aby kat:dy­
d~tura Jego Jako delegata na Kongres 
ZJednoczeniowy postawfona była 'na kon­
ft-rencJi zabrsklrJ. 

Zaszczyt Jaki spotkał Zabrze wypływa 
niewątpliwie z faktu, że dziś górnik i ro­
botni~ fost tym, któr:· przede wszystkim 
buduJe nową Polskę. 

Zebran~, wśród powszechnego entuziaz­
mu, przylęli wn'~ek o nadanie seltreta­
rzowi generalnemu i{C PPR, tow. Bole­
sławowi Bierutowi, i;odność honorowego 
przewodniczącego KonferencJi. · 

Po .Powołaniu pre ~yciium, do które~o 
weszli przodownicv pracy kopalni Za-
brze-Wschód'', „Makoszowy", Co~~or-
_,. " i h " uia . uty „Zabrze" przewodniczący kon-
fcrencJi ojczytał list tow. Bolesława Bie-
1 uta, nadesłany na ręce prezydium kon-
ferencji. · 

L'st ten brzmi Jak tęnuie: 
Do prezydium Konferend! Polskiej Par­

t~i Robotniczej w Zabrzu. 
Nie mogąc - wbrew pierwotnym za­

miarom - wziąć osob:ście udziału w wa­
.s<.ei konferendi parl-y inei, pragnę jednak 
wyrazić wam gorące uznanie za tę do­
niosłą inicjatywę, którą podjęła kopalnia 
„Zabr~e-Wschód" w 7.Wiązku z Kongre­
stin ZJednoczeniowyn. Iniciatywę tę pod-

Caly naród grecki walczy z laszyzmem 
Przemówienie wiceministra Wyszyńskiego na Zgromadzeniu Generalnym ONZ 
P~RYZ (PAP) - Na posi~dze~lu Zgroma- n?cnymi sąsiadar:ni, l~cz - wręcz przeciw- kańskiej stwierdza, że komisja ta przesłucha 

dzema Generalnego ONZ w1cemm. Wyszyń- nie - przyczyniła się do zaostrzenia tych la około 500 świadków. 
ski wygłosił przemówienie, w k~órym zreasu- st~sunków. Członkowie Komi~ji Bałkańskie; Swladków tych dostarczała policja grecka, 
mował wyniki debaty ~ sprawie grec.klej„ Z~Jmowall się Il tylko poszukiwaniem dowo- a podczas przesłuchiwania obecny był przed-

D.elegacje Stanów ZJednoczonych I Wiei- dow, które by mogły być wykorzystane dl·) stawiclel władz greckich. Swiadkowie rekru­
kleJ Brytanii - powiedział Wyszyńs~! - oskarżenia Albanii, Bułgarii i Jugosławii, a towall się z osób skazanych na śmierć lub 
daremnie usiło""'.aly p1·~eko_nać opinię _P~blicz w szczególnoś.ci pi~rwszych dwóch krajów - na długoletnie kary więzienia, przy czym 
ną,, że. t~ndency)ne wmosk1 tzw. ~om1sJ1 Bal o rzek?me działanie na szkodę Grecji. Nie li- treść ich zeznań decydowała o ewentualnym 
kansk1eJ są oparte na faktach. Mowca przy- cząc się z rzeczywistością, zniekształcali oni ułaskawieniu ich. Nie można więc przywią­
to~z.ył przykłady, świadczące o tym, że Ko· takty, przedstawiali je w fałszywym świetle zywać wagi do tego rodzaju zeznań. 
m1sJa. Bałkańska nie. tylko nie. spr~!j'.ł ~o- aby znaleźć m~.teriał obciążaj~cy północnych Członkowie komisji bałkańskiej, choć ko­
praw1e stosunków między GrccJą a JeJ pał- sąsiadów . GrecJ1. Sprawozdanie komisji bał- rzysta1i z zenań odpowiednio przygotowa­

Czang-Kai-Szek e\vakuuje ·Pekin 
NOWY JORK (PAP) - Korespondenci ame 

rykańscy donoszą z Chin, że najbardziej za· 
cięte walki tocz!\ się w rejonie Su·Sien orar 
Ling-Pi. Obie te miejscowości bronią do­
stępu do Nankinu. Korespondenci podkreśla­
ją, że armia ludowa prowadzi obecnie takty­
kę, polegającą nie na zdobywaniu miast ilf 
na nisz<:zeniu wojsk kuomintangowskich. 

Dzienniki donoszą, że na zachód od Su-Sien 
wojska ludowe otoczyły armię generała kuol 

mintangowskiego, Hu-Ang-Weja. 
Agencja Reutera donosi, że zarządzona 

przez Czang-Kal-Szeka ewakuacja wojsk kuo 
mintangowskich z rejonu Pekinu - napotyka 
na znaczne trudności z powodu braku środ-
ków komunikacyjnych. _ 

LONDYN (PAP) - Agencja Reutera po­
daje, że premier kuomintangowski Sun-To 
prowadzi w Szanghaju k<Jhferencje, mające 
na celu utworzenie nowego rządu. 

Przecil'V •• • Tito rez1ntow1 

nych świadków. nie mogli jednak zebrać do­
wodów, które by uzasadniły ich oskarżenia 
przeciwko północym sąsiadom Grecji. Mów­
ca zanali.zowal następnie „dowody", zawart9 
w sprawozdaniu komisji bałkańskiej, stwier­
dzając, że na podstawie sprawozdania tego 
można do.iść do n<1stcpuiacych konkluzji: 

1) pal'tyzancl greccy nie otrzymali żadne) 
pomocy wojskowej od . północnych sąsiadów 
Grec ii, 

2) siły .zbrojne północnych sąsiadów Grecji 
nie brały żadnego udziału w greckiej wojnie 
domowej, 

3) wypadki przekraczania granicy północ:. 
nej Grecii przez partyzantów greckich należy 
tłumaczyć górzystvm charakterem północnej 
Grecji i trudnościami w kontrolowaniu tej 
granic.:Y na calej iei długości; -

rhwyciła cała klasa robotnicza i szerokie T a·1na narada komunist6w w Belgradzie 
masy pracujące n::szego kraJu. . 

4) incydenty na granicy oółnocńej Grecji 
wynikalą z napiętej sytuacji panującej w 
Grecji. · · · 

Kto orientuje si~ w obecnych zagadnie­
niach Grecji - powiedział Wyszyński - ten 
zdaje sobie sprawę z teirn. że walki w Grec~i 
nie wvnikły z działalności pmnocnych sąsia· 
dów Grecii lecz z svtuacii wewnętrzne1. Na­
ród. grecki prowadzi na terenie całej Grecji, 
a me t:vlko w północne1 c7.eścl kraju walkę 
przeciwko elementom rcakc:vinym, popiera­
nym przez an1tlo-11mPrykańskle siły zbrojne. 
SytuiicJa w Grecji uległa zaostrzPnlu się w 
rezultacie lnterwPncii zewnętrznej w spra­
wy narodu greckiego. 

Nie można było p1ękniej i mocniej uwy- SOFIA <P API. - "Robotnkzc.sko Delo'' narada oświadczyła, że komuniści jugosło-
clatnić wielkiego, prz':!łomowego znaczenia zamies2~z:1 l ist 104 komunistów, przeds"ta- wiańscy i n:i.rody Jugosławii wystepu ią 
dla całego narodu faktu zJednoczenia po- w1cieli nrzedsiębiori:iw i imtytucii Bel- przeciwko rozbiiack!ei polityce K~ KP 
Jitycznegc klasy rob·•tniczei, jak uw.ydat- gradu skierowany do KC Komunistycznej Jugoshw'..i, przeciwko tym, którzy przy 
nił to właśnie czyn przedkongresowy poi- Partii Jugo~ławii. List ten został uchwa- pomocy terror.i sp;lchaią KPJ na tory 
skicb mas pracuiących, który wy zapo· Jeny na ta foei naradzie w stolicy Jugo- trockizmu i rewizionizmu. KC KPJ myli 
tzątkowaliście. Jeszc::ze ra"l górnik polski sławii. się - stw'erdza narada - sądząc, że apa­
wysunął się na czoło polskiego ludu pra· Omawiaiąc st::nowi~ko zaięte przez KC rat R.:mkovica uniemożliwi opór partii i 
cującego w chwili historyczne], współ- KP J l · · b h ł B' I j iudu. Żaden t~rror nie powstrzyma mas ug'?s.aW!J wo ee uc wa y !Uta n . 
uczestnicząc swym ofiarnym wysiłkiem w formacvJnei:ro. nar<\'da stwierrlz:ła. że kie- pracuJą~ych Ju~1&!awii, które zdecydowa­
budowie fundament">w nowego ustroju rownictwo Komunistycznej Partii Jugo- ne są oczyścić kierownictwo KPJ od ludzi, 
sprawiedliwości społecznej - fuodamen· ~Jawii, a zwłasz.;za Rankovic. stosu.i~ hi- którzy sk'..erowuią partię na drogę zdra­
tów Sodalizmu. Cała Polska czci ten wy· tlerowslde metody wobec ludzi p_ode:irza- ay - kończą autorzy listu. 

Trzec·a Konferencia Warszawska PPR 
siłek i chlubi się nim, ponieważ fo:s~ on I.ych 0 solidaryzowan'e " i ę z uchwałą Biu- Radca ambasadv jugosłowiań&kiej w 
viezłomnym filarem w tej wielkiej prze- rcJ Informac·,r inego. Vv Jugoshwii istnieje ~ofii. ~lagoje H1dii Panzow P?dał się do 
budowie naszego życia społecznego, którą dyktatun kliki rządqcei, która skład<'. się cy~msJ1.,na zna~c. l rote.stu przeciwko. o?ec-
podiął lud pracuiący pod przewodem na- z k1lku zdraiców. r•eJ p~~1.yce rez;mu T1~0. Pan~ow. osw1ad-

WAB.f'ZAWA (PAP). - Wśród entuziaz 
mu całe! sali deleJtRtami na Kon~res zje­
dnoczeniowy zostali wybrani: Jakub Ber· 
man. Marian Spy;,:halsk1, Franciszek Fie­
dler, Wrndysław Gomułka, Jexzy Al­
hrecht, Stanisł,iw Zawadzki, Janusz Za· 
r7vcki i inni. 

s~ej parti!. . . . . . 

1 

czył, .1z całkow!cie sohdaryzuJe się z re~ 
zjednoczenie polityczne klasy robotni- Po nap1ętnowatnu zbrodni k1erowmc- l'olucJą Biura Inforr.i.acvjnego o svtuacJi 

czei n!ew<1tpliwie pr. yśpieszy tempo tej '.w<> KP.I . m. 'n . 7:• b6 istwtJ Jovanovica, w Komunistycznej Partii Jugosławii. 

------.....;.---------------------------•W. Ażajew 3) 

Daleko od· Mosk~y ·, 
- Ew:ikuowałam ~acię z dzieciątkiem moimi walizaml, koszykami, Bóg z ni­

i pozostałam sama w dużej willi, gdzie da- mil I pojechała głupia stara baba na kraj 
wniej n')il!<>:tkało dzisięć osób. Każdego świata. Może ja przeszkadzam? , 
dnia &ta wek przede mną zagadnienie: - Proszę! - Przebierając palcami czar­
czy mam pilnować rzeczy, czy ukryć Fię ną brodę, Beridze z roztargnieniem spoglą­
w jakiejś szparze? Ostatecznie bomby są dał na kobietę. Beridze zatroskanym spojrzeniem od- , tego wlokę się. „ za tobą ... . Gdzieś do dia­

prowadził towarzysza, wreszcie dogonił błal 
go. - Dosyć o tym! Jechać trzeba, rozkaz 

straszniejsze od wszystkiego na świecie. Tak się ucieszyłam, gdy dowiedziałam 
Właziłam do nory razem z innymi starca- się, żeście przyjechali z Moskwy! Mie­
rni i drżałam tak jak parszywy piesek. Po- szkam tu dłużej niż miesiąc, a wciąż nie 
śród nas jakoś nie znalazł się ani jeden mogę przyzwyczaić się. Nawet powietrze 
$pokojny staruszek - bo wiecie wszęJzie nie jest takie jak u nas. Mówią, że jest 
bywają tacy dobrzy staruszkowie z słowa- szkodliwe dl& serca? 

- Patrz Aleksy na Moskwę, patrz chci- już nie będzie zmieniony, - poważnie i 
wie! Kto wie kiedy wrócimy ... - powie- twardo powiedział Beridze. Spojrzał na 
dział energicznie, aby odciągnąć Kowszo- pociemnlale jakby 1aostrzone rysy twarzy 
wa od jego myśli. przyjaciela I wziął go pod rękę: - Nie 

Serce Aleksego drgnęło boleśne. Szli wprowadzaj siebie w taki stan, nie dręcz 
wzdłuż ulicy Ogrodowej. Wilgotna jezd- się tak. ldż do domu, pobądź z rodzicami. 
nia połyskiwała. Zachodzące słońce że- .Ja skoczę na dworzec, wydobędę bilety i 
gnało się z zenitkami na dachach domów. stamtąd przyjdę prosto do ciebie 

mi pociechy. U nas zaś przeciwnie, zna- Powietrze nie jest złe. Swieże. Jest 
lazł się staruszek, który mówił w ten spo- go dużo. Nie trzeba jechać na letnisko, 
sób „Niemcy na pewno przyjdą i załatwią - z roztargnieniem podtrzymywał rozmo­
porachunki ł'I naszą Muzą. Przypuszczam, wę główny inżynier. 

Od Czerwonej Bramy niosła się pieśń zro­
dzona przez wojńę - tamtędy przechodzi­
ły wojska. Pośrodku szerokiej ulicy żoł­
nierze ciągnęli ciężki kadłub aerostatu. 
Kiedy wzdłuż połyskującego asfaltu prze­
ślizgiwały się auta, zdawało się że od ru­
chu powietrza aerostat urwie się poleci do 
nieba, pociągając za sobą trzymających go 
ludzi. 

- Otc, ona, ukochana, cała na krzyż za­
lepiona papierkami, jak przed nieczystą 
siłą - mówił Beridze. - I niewesoła -
ani jednego ognika w nocy. Moskwa bez 
ogni... Za to jedno jużbym przegryzł niem­
cowi gardło! 

- Ja tu jestem zobowiązany bronić każ­
dego kamienia ... do ostatniego westchnie­
nia - poprzez zaciśnięte zęby i lekko ją­
kaiac sie nowiedział Kowszow. A zamiast 

, 

ROZDZIAŁ DRUGI 

Na nowym miejscu. 

że drogą sąsiadkę powieszą na najwyż- I - Po prostu nie mam przed kim się 
szym drzewie". Wie Pan, to on mnie tak zwierzyć. Jestem do łez wzruszona, że 
przepowiadał. Bo mój zięć jest dowódcą Pan zgodził się przyjąć. jako sekretarkę 
w Czerwonej Armii. Proszę mi powiedzieć starszą osobę. Bo sekretarzy wybiera się 
dlaczego przed wojną nie spostrzegaliśmy zazwyczaj spośród dziewcząt, szczególnie 

r1~1 .vi;zej nocy na nowym miejsc1J Kow- zło§liwych ludzi. Ten złośliwy staruszek takich, które są młodsze i mają wesołe bu­
sze w &pal w służbowym gabinecie na ~ład- mieszkał obok mnie przez piętnaście lat zie. 
lciei z .mnej. obciągniętej dermatoidem ka i ja uważałam go za miłego i sympatycz- - I mnie przyjemni~ jest, że moim S€· 

na;::1e. nego. Czy nie bardzo przeszkadzam? 1 kretar:zem jest kulturalna osoba z Moskwy.. 
Gdv Jl.tfksy obudził się i z trudem otwo- N' b dz _ d Wl."d . ł Beri'dze A bardzo młodych i wesołych dzieweząt 
ł · d . ł d . . 

1 

- ie ar o o po _ z1a . 1 b" 
rzy oczy me o razu zrozumia g zie się . . . • me _u ię przy pracy - przyznał się Be-
znajduje. Przestronny gabinet był zalany rue odrywając się od papierow. ridze i zerknął w sfronę Aleksego, który 
różowym słonecznym blaskiem chłodnego - Jedną ulicę całkiem rozwaliło, pozo- milcząc przysłuchiwał się tej rozmowie. 
poranka. Na drugiej kanapie leżała aku- stały tylko deski i śmieci oraz stosy tłu- I - Zapisałem pani Muzo F_ilipowno na 
ratnle zh)Żona pościel Beridzego. a sam sie- czJnego szkła! Całkiem upadłam na du- . tym papierze pierwsze moje zlecenia. Mu­
d7iał prry biurku i przeglądał papiery. chu. Czegożbym ja; stary człowiek miała I szę mieć terminowo wszystkie tomy prn­
Obnk c,kna na koniuszku krzesła siedziała bać się śmierci , jednakŻ<" przelękłam się . I jektu i odnośny do nich raport. Od dwu­
pdna, starsza kobieta w· pinceznez na sznu Znajomi radzili jechać. Na dworcu tłok, nastej bedziemy prosić tu ludzi. 
reczku i. ooowiadała zmeczonvm e:łosem: odprowadzający zostali e:dzieś w . tvle ~ d. c. n. 
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Zjednoczenie ruchu robotni'czego przyśpieszy nasz marsz do Socjalizmu 
· Dokończenie referatu członka Biura Polityczn'ego KC PPR tow. Romana Zambrowskiego 

partią zwartą ideologi<:Znie, Jednolitą i 
zdyscyplinowaną, w której nie może być 
miejsca dla koncepcyj · reformistycznych 
i dla ludzi obarczonych balastem prawico­
wości i nacjonalizmu - oto dorobek Ple­
num Lipcowego i Siel'Plliowego który za­
decydował o podstawach ideologicznych 
zjednoczonej partii. Takie postawienie 
~prawy wykluczało wszelki kurs na zjed­
noczenie z całą PPS, to jest włącznie z jej 
prawicą. 

Wkład PPR w dzieło-
Zjednoczenia 

C HCIAŁBYM jeszcze poruszyć drugie 
zagadnienie - wkład PPR i PPS w 
dzieło zjednoczenia ruchu robotnicze-

go w Polsce. 
Nie chodzi tu bynajmniej o porówny­

wanie tego wkładu. Atmosfera licytowa­
nia się byłaby w tej chwili nad wyraz 
crkodliwa. Chodzi o stwierdzenie history­
cznych faktów. Już z tego, co dotychczas 
zostało powiedziane wynika ogromny, de­
cyduJący wkład ideologiczny PPR. 
. Można rozmaicie mierzyć wkład PPR w 
budowę Polski Ludowej. Można go mie­
rzyć wzrostem produkcji i liczby uczest­
ników współzawodnictwa pracy, można go 
mierzyć wysiłkiem PP:Jt-ców skierowa­
nym w celu ukrócenia .spekulacji i wyru­
gowania nadużyć, można go mierzyć iloś­
cią nowych szkól i świetlic, ośrodków ma-

-szynowych i sklepów spółdzielczych, moż­
na go mierzyć umiejętnością przewidywa­
nia PPR i jej zdolnością do samej kryty­
ki, można go wreszcie mierzyć ilością 
PPR-ców, którzy już po wojnie własną 
krwią cementowali gmach Polski Ludo-
wej. • 

1 Chciałbym jednak zwrócić uwagę na 
dwa podsta:w~e fakty: 

Pod kierownictwem PPR kla!!a robotni-­
cza i masy pracujące Polski wykazały 
wyższość gospodarczą Pol!ki Ludowej ńad 

; Polską przedwrześniową, znae-znle prze­
kraczając poziom produkcji i poziom spo­
życia na głowę ludności w porównaniu do 
okresu przedwojennego. 

Pod kierownictwem PPR klasa robotni­
cza i masy pracujące Polski rozgromiły 
reakcję podziemną i legalną i stworzyły 
reżim polityczny, którego stałości i sta-

1 bilności pozazdrościć mog!\ najbardziej 
ustabilizowane z pozoru reżimy w kra­
jach kapitalistycznych. 

Nie trzeba wymowniejszej ilustracji dla 
porównania stabilności naszego reżimu z 
reżimem krajów kapitalistycznych, jak 
porównanie dwóch jednocześnie rozgry-

-wających się zjawisk: dwumiesięcznego, 
bohaterskiego strajku górników :francu­
skich i wspaniałego zrywu współzawodnic 

· twa pracy polskiej klasy , robotniczej -
czynu przedkongresowego. 

jednak do marksłzmu-lenłnlzmu. Jest w 
tym zasługa lewicowych PPS-ców i naj­
lepszych elementów tzw. centrum PPS­
skiego i oczyWiście PPR-u. Jeśli jednak 
w stosunkowo krótkim czasie udało nam 
się zasypać przepaść, którą wyryło pół 
wieku rozłamu w polskim ruchu robotni-. 
czym, to jest to zarazem dowód tego, jak 
szybko dojrzewa klasa robotnicza gdy jest 
ona przy władzy, gdy obala panowanie 
burżuazji, i?dy proletariat, lud pracujący 
sami organizują się w państwo i pozba­
wiaja hur7.uazję jej za!'iądniczycli środków 
oddziaływa.nia na klasę robotniczą. 
Wystarc7yło czterech lat rządów ludo-

wych pod kierownictwem klasy robotni­
czej, aby mogło dokonać się zjednoczenie 
partii robotniczych. " 

Zjednoczenie to dokonuje się, gdy kraj 
nasz wchodzi w nowy etap rozwoju, etap 
budowy fundamentów socjalistycznego 
ustroju. 

Zjednoczenie partii robotniczych speł­
nia podstawowy warunek zwycięskiej 
walki klasy robotniczej na tym nowym 
etapie. 

Pozostało mi jeszcze ostatnie zagadnie­
nie - o znaczeniu zjednoczenia partyj ro­
botniczych dla dalszego rozwoju naszego 
kraju ku socjalizmowi. 

· z;ednoć:zenie ruchu robotniczego 
ludu pracującego 

utrwala władzę 

Z
ACZNĘ od wpływu zjedlloczenia na 
sytuację polityczną. Przypomnijmy 
sytuację polityczną w kraju przed 

czej tak długo wszelkie szczeliny, ws~el­
kie najdrobniejsze nieporozumjenia i tar­
cia budzą nadzieję i aktywność reakcji. 

Zjednoczenie partyj robotniczych raz 
na zawsze krz:vżuje te plany i kombinacje 
sił reakcyjnych. 

trzema laty. Klasy kapitalistyczne w Pol­
sce i na całym świecie liczyły wtedy na 
blok PSL z reakcją podziemną i na chwiej 
ność PPS, na sympatię części jej działa­
czy do PSL. Wiemy, że blok ten repre- Zjednoczenie partyj robotniczych wzma­
zentował w swoim czasie niemałą siłę. cnia również wewnętrzną zwartość bloku 
Słuszna, przewidująca polityka naszej dem.okratycznego i wzmaga w nim rolę 
partii, która umiała właściwie wymierzyć kierowniczą partii klasy robotniczej. 
główny kierunek uderzenia, umiała jedne Już wejście naszy~h pąrtii w okres bez­
grupy izolować inne neutralizować, a trze- pośrednich przygotowań do zjednoczenia, 
cie przyciągać iako 5-0juszników, rozbiła spowodował istotne pozytywne zmiany w 
WS'Z-elkie nadzieje reakcji, związane z blo- stosunku tych stronnictw do klasy robot­
kiem PSL z reakcią podziemną. niczej i jej partii. Na ostatnich Radach Na 

Przypomnijmy teraz okres po wybo- czelnych SL i PSL, jak nigdy przedtym 
rach. Pamiętaip.y, jak siły reakcyjne na- akcentowana była przodująca rola klasy 
stawiały się, że to właśnie PPS w nowych robotniczej i PPR, również na Radach Na­
warunkach,. w nowych formach przejmie czelnych ·sD i SP· zaznaczył się wzrost od­
rolę ośrodka opozycyjnego w kraju. Wie- ch.iaływania klasy robe>tniczei. 
my, że w PPS byli działacze, kórzy mniej Jasna rzecz, że zjednoczenie partyj je­
lub więcej świadomie ku temu zmierzali. ·szcze bardziej podniesie autorytet i 
Pamiętamy sytuacje trudne, kiedy działa- wpływ partii klasy robotniczej w obozie 
cze ci kładli kłody pod rozwój naszej wal- demokratycznym. 
ki przeciw siłom kapitalistycznym, grożąc Nie ulega więc wątpliwości, że zjedno­
załamaniem jednolitego frontu. Od pół ro- czenie Partii umacnia zwartość ble>ku de­
ku z górą, od czasu uchwały marcowej mokratycznego, wzmaga w nim rolę kie­
PPS o jedności organicznej również i te rowniczą partii klasy robotniczej i potęż­
rachuby zawiodły reakcję. Jak długo jed- nie wzmacnia sytuację wewnętrzną i mię­
nak istnieją dwie partie k1asy robotni- dzynarodową Polski 'Ludowej. 

w 
Wzmacnia się sojusz robotniczo-chłopski 

REZULTACIE zjednoczenia silnie maszynowych, w postaci wyjazdu delega­
wzrośnie rola kierownicza klasy ro- cyj robotniczych na zebrania gromadzkie 
botniczej wobec chłopstwa pracują- Sam'opomocy. 

cego, a więc sojusz robotniczo-chłopski. Formy. realnej konlsretnej pomocy kla-
Zjednoczenie Partii Robotniczych nie- sy robotniczej dla chłopów pracujących 

wątpliwie rozszerzy oddziaływanie klasy będą się niewątpliwie mnożyć. 
robotniczej na (małorolnych i średniorol- Bez tego zresztą niemożliwe będzie 
nych chłopów. przygotowanie polityczne wsi do stopnio-
Już ostatnie miesiące przyniosły nowe wego weiścia przez nią w perspektywie, 

formy, · nowy wyraz sojuszu robotniczo- gdy powstaną ku temu przesłanki ekono­
chłopskiego w postaci pomocy załóg fa- miczne, na drogę przeobrażeń socjali­
brycznych dla spółdzielczych ośrodków· stycznych. 

Rośnie kierownicza rola Partii .w produkcji 

produkcji stanie się tet podufawowc 
dźwignią wykonania gigantycznego ~ 
ścioletniego planu zbudowania funda~ 
mentu socjalizmu -:-- planu, który prz~ 
widuje nieomal podwojenie produkcji W 
stosunku do 1949 roku. Podnifsienie VJ 
dwójnasób poziomu materialne~ mas 
pracujących w stosunku do okresu przed• 
wojennego, spowoduje poważne uprzemy­
słowienie wschtidniej części Polski, i prze­
kształci ją w kraj przemysłowo-rolniczy. 

Zjednoczona Partia -
Partiq nowego ·typu 

I 
WRESZCIE - zjednoczenie Partii 
umożliwi szybki jej rozwój jako Par­
tii nowego typu. 

Projekt statutu Zjednoczonej Partii za„ 
wiera cały szereg nowych zasad, które 
akcentują tę perspektywę. Wystarczy 
wspomnieć ujęcie spra;wy kandydatów, . 
ujęcie zadań i uprawnień koła partyjne­
go, odpowiednie punkty dotyczące dys~ 
pliny i jedności w Partii, centralizmu 
demokratycznego, demokracji międzypar"' 
tyjnej i samokrytyki. 

. Projekt statutu Zjednoczonej Partll 
oparty został. na nauce Lenina i Stalina 
o Partii nowego typu i na 31-letnim do· 
świadczeniu organizacyjnym budownict• 
wa socjalist.ycznego, przodującego oddzia· 
łu międzynarodowego ruchu. robotnicze· 
go - WKP(b). 

Jednocześnie jednak projekt ten całkO"' 
wicie wynika z naszych własnych doświad 
czeń, z· naszej własnej walki o Partię no­
wego typu. 

O dojrzałości Zjednoczonej Partii do 
budowania życi'a organizacyjnego na za­
sadach rozwiniętych w projekcie statutu 
Zjednoczonej Partii świadczą takie fak­
ty, jak wzmożona rola naszych kół pro­
dukcyjnych w okresie czynu przedkon­
gresowego, jak akcja oczyszczania szere­
gów partyjnych, jak wielka fala samokry 
tyki w PPR i PPS, zapoczątkowana przez 
uchwały Sierpniowego Plenum KC i paź­
dziernikową Radę Naczelną PPS, jak'. 
wreszcie akty\yny i pozytywny 'stosunek 
szerokiego aktywu partyjnego obu Partii 
do projektu statutu. 

~'idzim!. więc, ie powstanie Zjednoczo­
neJ Pattu Klasy Robotniczej wzmacnia 
ogólną sytuację polityczną Polski Ludo­
wej, że wzmaga rolę kierowniczą klasy 
robotniczej i Partyj, że wzmacnia sojusz 
robotniczo-chłopski, że wzmaga autorytet 
Partii wśród bezpartyjnych i stwarza 
przesłanki dla rozwoju Zjednoczonej Par· 
tii, jako Partii nowego tyDu. 

Dorobek odrodzonej .PPS z ~r.:JlNOCZENlE Partii podniesie rolę i zakładach pracy działać będzie _.!ylko Zjednoczenie .Partii stanowi wspaniały 
W budowie Polski kierowniczą Partii w produkcji. Jedna Partia. Oczywiście, że stworzy to start dla walki na nowym etapie Polskiej 

Ludowej Jak długo w fabrykach i z_akładach warunki dla znacznego wzmożenia roli kie klasy robotniczej - o zbudowanie fun-

c HCIAŁBYM przejś~, towarzysze, do istniały oddzielne organizacje partyjne rowniczei Partii w produkcii, dla wzmo- damentu socjalizmu. 
omówienia wkładu owodzonei PPS w PPR i PPS, istniały poważne przeszkody żenia aktywności fabrycmiych kół partyi- ZJEDNOCZONA PARTIA POLSKIEJ 
dzieło budowy Polski LudoweJ. dla rozwinięcia całego możliwego wkładu nych, które w niczym nie naruszając za- KLASY ROBOTNICZEJ, UZ&ROJO-

-Otóż jest faktem, że mimo wszelkie opory organizacyj . partyjnych dlą sprawy po- sady jednej władzy administracii, staną się NA /W NAUKĘ MARKSIZMIJ-LENI• • 
i wahania, odrodzona PPS ma swój wy- Iepszenia organizacji pracy, dyscypliny dźwignią ogromnego wzrostu aktywności NIZMU, WYPEŁNI TESTAMENT NIE· 
datny wkład zarówno w dzieło odbudowy ół dn. t i h ZAPOMNIANYCH O 

t. j pracy, wzrostu wsp zawo 1c wa nic u mas robotnic-&..h. BOJOWNIK W POL· kraiu, w dzieło budowy Polski udowe .,,~ 
1 walki z reakcją. przodowników pracy. Te same względy Jak wielkie rezerwy bowiem wzrostu SKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ: WARn 

Zasługą odrodzonej PPS jest, że oparła ograniczały też wpływ organizacji partyj- produk~i kryją się w aktywności Partii SKIEGO, DZIERŻYŃ'SKIEGO, KA-
alę ona na najlepszych tradycjach przed- nych na administrację fabryk i zakładów. Klasy Robotniczej pokazują nam teraz co- SPRZAKA, OKRZEI, BUCZKA, BARLIC 

· wojęnnej PPS i przejęła cały pozytywny I nic dziwnego. Proces produkcji wyma- dzienne rezultaty czynu przedkongreso- KIEGO, NOWOTKI I ZBUDU.TE POL· 
dorobek RPPS: jej pozytywny stosunek ga zasady jednej wła·dzy. wego. SKĘ BEZ NĘDZY I WYZYSKU, POL· 

. do jednolitego frontu i do ZSRR. w rezultacie zjednoczenia w fabrykach Ten wzrost kierowniczej roli Partii w SKĘ SOCJALISTYCZNĄ. 
Zasługą odrodzonej PPS jest, że potra- n-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111..-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111--1i 

fila ona wciągnąć do budowy Polski Lu-

dowej poważne grupy zacofanych, mniej W. I k d b t , P a wi· e wo I n 05• ci· 1• pok . ~::.d~~~~~ ~f:g~~:=~~a~~~o~~~!:= 18 .a e a a W S r . . OJU 
wi oraz przyciągnąć względnie zneutrali- · d I 1 · d I ' I zować pewne grupy drobnomieszczańskie. rozpoczęła się w Paryżu - przy u zia e O tysięcy e egatow· z ca ej Francji 
Zasługą wreszcie odrodzonej PPS było PARYŻ (PAP) _ w wielkiej sali terenów gmin francuskich, które przysłały nam swych Na zakończenie mówca wyraził przekona· 

to, że pokaźną część swych robotników i wystawowych rozpoczęła się w sobotę de- naj.lepszych obyw~t~~i. ~epre~entują oni ~oz- nie, że obecna debata napiętnuje W-rogów 
pracowników umysłowych potrafiła wy- bata w sprawie pokoju i wolności z udzia- maite ~oglądy r~hgl)ne . 1 polityczne, ale Je~- pokoju i osiągnie sukces mimo gi j 

łem przeszło 10 tysięcy delegatów, przyby- noezy ich wspolna wiara w przeznaczenie. . wro e po„ chować w duchu rewolucyjnego marksiz- łych z całej Francji i z Korsyki. Na ścianach nai;zego kraju, gdyż wiedzą, że zdrada repu- stawy ministra spraw wewnętrznych, któcy 
mu i doprowadzić do zjednoczonej partii. sali widnieją olbrzymie napisy: „Pokój jest bliki może pociągnąć za sobą zgubę. Wy~ właśnie ubiegłej nocy kazał zatrzymać m}0 ,., 

Kiedy patrzymy wstecz na ubiegłe czte- !f-,nieczny, by rpogła Z-"trlumfować wolność" syłając do . Paryża swych deleg.atów, liczne dzież, wychodzącą na dworce paryskie w ce~ 
"" lata i przypominamy ogromne trudno- oraz „Domagamy się wolności, by móc wy· ugrupowama rl1dnych, a w wielu wypad- lu powitania delegatów z prowincji 
~„ · f :razić nasze pragnienie pokoju". Albert Ein· kach całe rady miejskie, wykazały, że nie , · . · 
~ci, które na drodze jednolitego rontu Stein nadesłał na ręce organizatorów debaty dadzą się wciągnąć do pułapki antykomuniz- ~o. prz~mowienlu ~v~.s Farge, delegaci po• 
piętrzyli tacy prawicowi dzia'łacze PPS telegram z wyrazami sympatii. mu i wrogości wobec Związku Radzieckiego. dzielili się na 5 komtSJi, które będą obrado-
jak Wachowicz i skupiające się wokół Mówić! o jedności Francji, odsuwając jed- v;ały nad następującymi zagadnieniallli: · 
hich w istocie rzeczy opozycyjne grupy, Przemówienie Inauguracyjne wygłosił b. ną tr.zecią część .narodu francuskiego,·. która 1) ·Francja wobec problemu niemieckiego. 
to nie wolno nam zapominać, że drogą nimizniacsjtierb. YuvczeesstFru~krógwe, wparzlkelwoodnwioclznąocśyć. orga- głosuJe za k~mumstami - to prowadzic Fra~ 2) poszanowanie prawa międzynarodowego 

cję do bezsiły. Mówić o pokoju, usiłująo · · 
tru~ą i bynajmniej nie prostą, poprzez Kraj nasz - powiedział m. In. mówca - trzymać zdala mocarstwo, zajmujące szóstą 3> broń atomowa. 
:wahania, trudności i opory, podstawowa jest w niebezpieczeństwie, chcąc usłysżeć część globu ziemskiego - to rzucać wy- 4) obrona wolności. 
masa robotników PPS-kich zbliżała !ie• l?łos FrancH zwrócl.liśm7 sia do wSZl'stkich zwanie zdrowemu rozsadkowJ - j , 5) akcja publiczna na rz9cz Dolioj~„ 
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Pod sztandarami Mark~a, Engelsa, Lenina i Stalina 
J • budować będziemy Polskę Socjalistyczną 

Sprawbzdan1e I-go sekretarza KL PPR row. W. D)Vorakowskiego na III Miejskiej Konferencji Partyjnej 
Wydziału Ekonemicznego E:omitetu Lódzkie· 1 spadku przeszłości nie możria oorazu zlikwi-, - Towarzyge mówili o wielkiej roli Zwfłzlm 
go. Przebieg akcji podejmowania zobowilłzań dować. Jednakże mamy już na tym polu Radzieckiego w dziele wyzwolenia Polski, roll 
przedkongresowych jest tego dowodem. pierwsze osiągnięcie: 10 klm. linii tramwajo- WXP (b), tej przodujłcej Partii, o jej 'wklar 

SUKCESY ROBOTNIKÓW ŁÓDZKICH wycb, linię ,autobusową. na Chojny,_ 17 kim. dzie w dzieło b11;do~ socjallz~u. 
nowozabrukowanych ulic, 600 domow przy- - Bardzo wazny Jest fakt, ze ;owe.rzysze ne.11 
Łączonych do sieci wodociągowYch i to wszys1 czyli się praktycznie etosować uchwały Plenum 
ko w . ciągu roku 1947-48. Wiel.e jeszc~e w Sierpniowego do 28.dań swego terenu pracy, zdo 
tej dziedzinie pracy przed nami, i zdaJemy bywali się na samokrytykę braków własnej 
sobi~ sprawę, że nie możemy ~szystkie~o pracy. 

Tow. Dworakowski omówił przebieg walki o 

I 
wykonanie planu w łódzkim przemyśle, trudno· 
ści na jakie napotykano w jego realizacji i ostat 
nie sukces;y produkcyjne wszystkich nieomal 

I 
gałęzi przemysłu znajdujących się w Lodzi (b&· 
wełnianego, wełnianego, metalowego, elektro· 
technicznego, skórzanego, dziewiarskiego, jed· 

I wabniczo • galanteryjnego) oraz kolejarzy łódz· 
kiej Clyrekcji kolejowej. 

zrob~ć z roku na rok. Ale pragniemy zwro~ - Można. to zwłaszcza powiedzieó o towarzy· 
cić uwagę obecnych tu towarzyszy. z. Komi- szach z PZPB Nr. 3

1 
PZPB Nr. 6, Dzie_lnicy Sta 

tetu Centralnego na potrzeby Łodzi i prosi- romiejskiej Górnej Lewej Bałut i innych. 
my ich o pomoc w uzyskaniu kredytu na da~ ' ' 
sze najniezbędniejsze p;race. 

- Dźwignię. naszych sukcesów było rozwija.· 
jące się stale współzawodnictwo pracy wy11tę· 

,, p\ljące w rozmaitych formach - wspólzawodni· 
UDAREMNIONE MANEWRY ROZBIJACZY 

JEDNOSCI MAS PRACUJĄCYCH 

UCHWAŁY PLENUM SIERPNIOWEGO 
UBOJOWIŁY NASZE SZERtGI 

I WZMOGŁY CZUJNOSC 
WOBEC WROGA KLASOWEGO 

Tow. Wł. l>worakowski 

ctwa. indywidualnego, zespołowego, mlodzieżo· 
wego, przedmajowego, przedkongre~owego itp. Wiele miejsca poświęcił tow. Dworakowski 

- Nie sposób tu nie złoży6 hołdu takim sprawom związanym z zagadnieniem pracy Uchwały Plenum Sierpniowego zmieniły 
ł 1 d · ł · · · wśr6d kobiet i wśro"d młodziez"y. Tow. Dwo- styl pracy K. L. i całej organizacji, ubojowiłY. czo owym u zrnm naszego przemys u, micJe.to· ó 

· · · h rakowski wskazał no"•e zadania organizacji nu i wzmogły naszą czujnoś6 wobec zakus w rom i pionierom rue u współzawodnictwa, jak „. 
tow. tow.: Lipi:dska, . Korzeniowska., Q-ołygow · partyjnej w dziedzinie szkoleni.a partyjnego, wroga klasowego. 
k Goś ... ś-' szkolenia międzypartyJ·ne110, pracy świe. t'Hc. - I dlatego w.łunie organizacja łódzka. obee-

s a, cimiuska., w•toniakowa., Doruch, Roz· ~ • 
G 

oraz rozwoju kolportażu prasy partyjnej. nie, w obliczu Kongresu Zjednoczeniowego mo-
pierska.,, olec, Józefczyk, LE!śniewska., Leszczy1i · · 
ska, Kurzy1iska. i wiele innych. cześć im i chwa- Tow. Dworakowski omówił także historiĘ że po~zczyció się poważnymi osiągnięciami na. 
ła! (Burzliwe oklaski). manewrów prawicy $OCjalistycznej w Łodzi, froncie gospodarczym, ideologicznym, oraz w 

która pod kierownictwem Wachowicza w cią- walce o oczyszczenie szeregów naszej organiza-
WKŁAD NASZEJ PARTII gu długich lat starała się wszelkimi sposo- cji. 

WE WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY bami rozbić jednolity front i nie dopuści( Następnie przeszedł referent do omówienia 
Trzecia Miejs<k'l. Konferencja PPR w Łodzi Wkład naszej Partii w rozwój ruchu współ do zjednoczenia ruchu robotniczego w Polsce. wyników akcji ocz.vszczenia szeregów naszej 

obradowała w szc.zegól'llię ważnej sytuacji. zawodnictwa jest bezsporny. Członkowie na- - WFzystki~ te manewry spaliły jednak na Partii i bratniej PPS, podkreślają.c błędy i wy· 
Polska Kl!asa robotniicza rozbita od <jµe szej Partii byli wszędzie tam, gdzie trzeba panewce w obliczu niezłomnej woli jedności par,zenia, które w trakcie realizo'l<'ania tych ak· 

sięcioleci nl). dwa zwalczające się nurty stoi było ruch ten organizować, gdzie trzeba by~ wzra.st.J1,jącej i potęgującej się z dnia na dzień cji dały się tu i owdzie zauważyć. 
w przededrnu historycznego momentu Zjed. ło stworzyć dlań -odpowiednie warunki tech- wśród najszerszych mas. W ko:6.cowej części swego treściwego referatu 
noczenia. • nieme. PPR·owcy byli pierwszymi pioniera- _ 1 Maja 1948 roku stał się datą. przełomo· omówił tow. Dworę.kowski pr.zebieg akcji wy• 
Wagę tego mQmentu dziejowego od,czuwa mi ruchu wielowarsztatowców, e obecnie są w~. 1 Maja 1948 r. klasa robotnicza Łodzi, po· borów delegatów na Konfer~mcje Dzielnicowe i 

dziś każ<ly nieomal robotnik i kamy nieomal pierwszymi uczestnikami współzawodnictwa dobnie jak i w całym kra,ju, zama.nifestowala. Fabryczne, stwierdzają.c, że dyskusje na tyc]i 
człowiek prący w Polsce. Cóż diziwnego, że zespołowego. Jednakże Komitety i kola par• swą nieugiętt wolę zrealizowania jedności or.ga· Konferencjach -wykezaly powuny wzrost doj. 
wywarł on tak decydujący wpływ na. nastrój tyjne mogą i powinny ulepszyć jeszcze meto nicznej. rzełości ideologicznej nenego aktywu, wztoeł 
i postawę 377 delegatów i . kilkuset gości - dy swej pracy na tym tak ważnym odcinku. hartu politycznego i wyrobienia organizacyjne• 
aktywistów, którziy zebrali się w dniu wczó Następnie poruszył tow. Dworakowski spra go. 
raj$zyrrn na Miejsk•iej Konferencii. przedk::m wę narad technicznych i narad wytwórczych, DOBRE WY Kl IDZIEMY W BOJ 
gresowej w Centrahej SZ'kole PPR. zagadnienie dyscypliny pracy i walki z kra„ KRYTYKI I SAMOKRYTYKI Ol N · 
Konferencję zagaił I-szy Sekretarz Kom1- dzieżami, marnotrawstwem i · próbami prze- W SZEREGACH PARTYJNYCH O P SICĘ SOCJALISTYCZ Ą 

tetu Łódz!kiego ow. Włady~ław Dworakowski, nikania wroga klasowego do naszych za,kła- Możemy dziś stwierdzić bez bdnej prze. 
który powitał tow. Zambrows!kiego, oraiz dów pracy„ sprawę handlu państwowego l - Członkowie Partii ze zrozumieniem i pra.w- !lady, te na. drugi Zjazd Partyjny, na. Rongrą$ 
przedstawiciela Bratniej PPS, .przewodlniczą spółdzielczego, oraz t zw. bitwę o hantle!, dziwił ra.doAcił pri:yjfli uchwały Sierpniowego Zjednoczeniowy prtychodzi nasza. łódzka. orga.­
cego WK PPS tow. Duniaka. wytykając szereg braków i niedociągnięć w Plenum KO. Zdrowa. krytyka i samokrytyk&, ja.- niza.cja. partyjna zw•rta jak nl.i;dy wokół Ko-

Prz.ewodm.iczącym jednogłośnie wybrany dotychczasowej praktyce. ka roEWintła sit przy oma.wianiu uchwał Sierpnio mitetu Centralnego, dojrzalsza. politycznie, zaha,r 
został członek Komitetu Centralrnego i wice. Przechodząc do omówienia działalności wego Plenum KO udrowiła. pr&ct wsz111tkich towana ideologicznie, skupiona jak nigdy wokó? 
przewodn:czący KCZZ tow. Aleksander Bur- Związków ZawodowYch w Łodzi stwierdził ogniw naszej organiz.a.cji partyjnej i nbojowiła szta.nda.ru Marksa, Engelsa., Lenina, Staiina.. 
ski. tow. Dworakowski, że wYpaczenia i braki w masy członkowskie. W dyskusji na zebraniach - Pod tym sztanda.rem idzismy DA Kongres 

Do Prezydium W)"brani zostaili: tow. tow .. pracy Związków Zawodowych o jakich mó· szeregowi członkowie kół śmiało krytyk-0wali Zjednoet:eni~, bo jest to szta.ndar całej mit-
R Z b .......... wiono na Plenum SierpniowYffi ujawniły SiA K mitetó ... d z kład h i dm1 1 „. d j kl b i j 

. am r?.w"'A.i, Fr. ~azur, w „ Dworakow· również w ŁQdzi. " pract o w, .... a a owyc a n • ...... ynaro owe asy ro otn cl!e , pod tym szt.a.n· 
~'.ki, K. MiJal, S. Dun1ak, Cz. Domagała, E. stra.cji fabrycznych. Ostro krytykowano tow&- darem Marksa., Engelea., Lenina, Stł,lina. idzie-
Stawińs'k!, J. Grudziński, E Uzdański, J J 8 _ • rzysza Gomółkt za popełni.one błfdy i odchyle- my w bój o odbudowanie socjalizmu w Pol!ce. 
błoński, A. Żebrowski, M.' Switoniak0wa, OSIĄGNIĘCIA GOSPODARKI MIEJSKIEJ nie prawicowo • nacjonalistyczne. Krytykowano I można nie wttpić - ko~czy referent ~ 
Strzelczyk, S.. Widawski, Helena Gudasz, - Łódź - mówił dalej tow. Dworakow- kieroyrnictwo lódzkiej organizacji, ja.k równiet \ rzysz Dworakowski- że łódzka organiza.cja pa.r. 
(PZPW Nr 36). W. Wende, I. Piwowarska, ski - to ogromne przemysłowe miasto .....:. błędy popełnione przez te lub inne ogniwa. n&- tyjna. zajmie w tym boju jedno z czołowych 
Wanda GościmińSka, (PZPB w Rudzie Pabia nosi na sobie piętno rządów kapitałut Tego szej Partii. miejsc. 
:ri..;C!ktlej), Józefa IDkows'ka (!'ZPB Nr 2), Le· 11-11u_111_111_11~11-1111-1n1-m1-nH m_11_111_111-~n-~1111l!!!B!lm~ 

wando"M'ki (PZPB Nr 3), C. Budzyńska (Szkb 
łii Centralna PPR}, Doruch (f.ka i.m. ,,Strzel 
czyka"), Leokadia Rozpie.rs'ka (przodownica 
pracy w PZPB Nr 4), która przeszła ostatnio 
na obsługę 24 krosien automatyczrnyeh, a o. 
hecnie przechodzi na obsługę 32 krosien 
Strzelecki (sekretarz Dzielrn:cy Ruda), BOT· 
kowski (sekr. Dzielnicy Bałuty}. Ddkowska 
(PZPB Nr 6), Pawełczyk (dyr. PZPB Nr 5), 
Król (PKP). Wanda .JakubCYWska (reżyser fil 
mu „Ostatni Etap"), Głażewski (sekretarz 
dzielnicy SródmieJska Prawa.), Radzikowski 
(dyr. PZPB Nr 3), profesor Henryk Kubasie 
wicz (UŁ.}. Rutecki, Zbigniew Salwa, Kargier, 
Włodarczyk, J. Nowicki (pyr. PZPB Nr 1), 
Jórefa Ofa:z {przodownica w PZPB Nr 2). 
Brylski (MZK) i Anusik (przodownica w 
PZPB Nr 16). 

W imieniu bratniej PPS powitał Konferencję 
przewodniczą.cy WK PPS tow. Duniak, życząc 
w serdecznych słowach pomyślnych obrad. 
Następnie wybrana została Komisja llanda· 

towa, w skład której weszli tow. tow.: Rybar· 
czyk (przewodniczący), Lewandowski i Helena 
Solarkówna. 

Referat zasadniczy wygłosił członek Biura 
Politycmego KC PPR - tow. Zambrowski. 
Zwięzły w formie, treściwy 'referat tow. Zam· 

browskiego wysłuchany został przez delegatów i 
zaproszonych go~ci z wielką. uwagą.. Wywody 
mówcy przerywane były raz po raz burzliwymi 
oklaskami. 

Przem.6wienie to w dużym skrócie drukujemy 
na l·ej i 3-ej stronie naszego pisma. 

MÓWI TOW. WŁ. DWORAKOWSKI 
Referat sprawozdawczy z działalnośei łódz 

kiej organizacji wygłosił I·szy Se)uetarz Ko· 
mitetu Łódzkiego PPR tow. Wł. Dworakowski. 

- W okresie po drugiej Konferencji - m6· 
wił tow. Dworakowski - reakcja pobita w wy· 
borach zmieniła taktykę i formy: walki z obo· 
zem demokratycznym, próbując atakowa6 jed· 
nolity' front klasy robotniczej, szkodzi6 nasze· 
mu państwu ludowemu drogą sabotażu i dywer· 
sji, hamować odbudowę naszego przemysłu i rol· 
nictwa. Siłą., która pierwsza przeciwstawiła się 
atakom reakcji była i jest nasza organizacja 
partyjna. 

- Łódzka. organizacja partyjna liety w 
chwili obecnej 
11.000 lrnbiet. 

36.014 członków, w tym ponad 

- Praca. naszych Komitetów Fabracznych 
uległa. o!'tatnio na Plenum Sierpniowym wydat· 
nej poprawie. Uchwały Plenum Sierpniowego, 
wrześniowa ogólnokrajowa nBrada aktvwu 
gospodarczego PPR, przeprowadzona krytyka 
i 11amokrytyka, oraz akcja oceyszezania szere· 
gó~ partyjnych spowodow~ły .. już ez.ęśeiow~ 
żmiane stylu pracy organizacJ1 ~artYJnvch 1 

Towarzysz Marceli Nowotko 
(w 6-tą rocznicę śmierci) 

2 9 LISTOPADA miję. 6 lat od 'mierci Mar· 
celego Nowotki, pierwszego Sekretarza Pol 

skiej Partu Robotniczej, niestrudzonego bojow 
nike. o wyzwolenie ludu polskiego. Padł on od 
kuli wroga w pochmurny dzień jesienny, gdy 
odległo huki stalingradzkiej ofensywy, która 
zaczęła się parę dni wcześniej, zwiastowały, zbli 
żające się zwycięstwo. Upadł na Wolską. ulicę, 
mokrą od deszczu i krwi, nieznany nikomu i 
bliski wszystkim - obrodea. ludu pracy, mki· 
ciel krzywd lud.owych. 

A jeszcze nie cały upłynął rok - od cza.lin 
jak z towarzyszami zaczynali pracę nad budo· 
wą. nowej partii - Polskiej Partii Robotniczej, 
gdy prowadzili długie rozmowy z przedstawieie· 
lami licznych kółek, grup, zwią.zków, organiza.· 
cji, które powstały w kraju, w okresie od kl~· 
ski wrzefoiowej do stycznia lll42 roku, gdy 
nawiązywał zerwane kontaktł z poszezególnymi 
działa ZRmi. Spotykał się z towarzy~tami, któ 
rych łąrzyła z nim dlugoletnia. prnra ~polecz· 
na i polityczna, w Komunistyeznej Partii Pol· 
ski, których z nim łączyła wspólna cela w wię· 
niePh Pol~ki przedwojennej. Masywna. postat, 
przeni~liwe, ukryte pod strzech\ brwi oczy, zde 
cydowane ruchy, mowa prosta :l\..!!urowa, a. za· 
razem pełna radości tycia i dumy z tworzenia 
nowego życia wbrew okrutnej rzt'czywistości o· 
kuparyjnej - oto :Marceli Kowotko, towarzysz 
.,Marian'', „Stary'', witany wszędzie jak zwis.· 
stun dobrej nowiny. Bo rzeczywiście dobrą. no· 
winę nió~ł ze sobą Nowotko, jeden z pierwszych 
wsp6łtwórców PPR. 

Powstała nowa partła, nowe. a jednoczefoie 

wiatnion7 i l!'WYdężyć tylko wtedy, kiedy 
w jego pierwszych SJ!eregach walczyć bfdzie 
zet!polona. i zwarta klasa. robotnicza. 

Polsk& klasa robotnicza miisi przede wtzy 
stkim połofyć kres rozbiciu we własnych 
szeregach. Tego zjednoczenia. .klasy robotni 
czej dokonać może tylko bojowa. partia. ro­
botnicza., która z doświadczenia. polskiego 
ruchu robotniczego, z tradycji wyzwoleń· 
czych walk na.rodu polskiego webnie tylko 
to, co czyste, zdrowe, co szlachetne, a. od· 
rzuci co zgniłe, co nie wytrzymało próby 
Eycia. 

Musi to być partia. kla.sy robotniczej, kt6 
r& zawue i wufdzie broni interes6w mu 
pracuJtcych i wal~y o ich ostat.eczne W'f· 

zwolenie z jarzma kapitalizmu, partia robot­
nicza., zwitza.n& tysitcami nici z tyciem, 
lOllllmi i przyułościt własnego na.rodu, par· 
tia, która w całej swej działalności kieru 
je się dobrem na.rodu polskiego .. PQlska Par 
tia Robotnicza. nawołuje wszystkich, komu 
dron jest sprawa niepodległości i wolności 
narodu polskiego do tworzenia i wzmacnia 
nia wspólnego frontu narodowego i do nie· 
przejedna.nej walki 1 niemieckim najeśd~cą 
faszystowskim. 

Twórzcie oddziały partyzanckie! Niech 
drugi front powstanie n& tyłach armil bi· 
tlerowakiej ! 

DO BOJU! DO WALKI O WOLNĄ i NIE 
PODLEGŁĄ POLSKĘ!'' 

opierająra się na najlepszych tradycjach prze· Tak nawoływała nar6d pierwsza odezwa PPR 
szłośei. Nowa, bo odrzucając&. wszystko co złe, której współautorem był Nowotko. „Marian", 
co nie zdało egzaminu życia, a czerpiice z prze zbliżający się do pięćdziesięciu lat życia, ma· 
szłości wszy~tko co zdrowe, co bohaterskie • re· jący poza sobą, dziesięć lat, odsiedzianych w 
wolucyjne • tradycje polskiego ruchu robotnicze więzieniach w Pohee międzywojenuej. 

go. jego niezłomną. walkę z caratem, z rządem Tow. Nowotko wrócił z emigracji do W.arsza· 
pol~kiej reakcji, jego soju~z z międzynarodo· wy, aby budpwae w Polsce partię walki o wy 
wym ruchem robotniczym, z rr~yjskę, rewolueją zwolenie społeczne i narodowe. I budował tę par 
Pierw~za deklaracja. programowa. PPR ze sty tię. W ciągu pierwszego roku dział.alności par 

ezni-. 1942 roku głosiła: tia ogarnęła. wszystkie tereny w Generalnej 
„W tej decydUJłcej chwili przed całym Gubernii i na. ziemiach przyłączonych do 

na.rodem staje zadanie zjednoczenia wseyst- Rze~zy. Powstała silna organizacja w Warsza· 
kłch sił do walki z okupantem na śmierć wie, w maju nawiązano kontakty z Łodzią, w 
i życie, zadanie utworzeiila. frontu na.rodo- lipcu - z Zagłębiem i ślitskiem. Wszędzie byli 
wego dla. walki o wolnt i niepodległą l'oJ· ludzie, dawni członkowie Komunistycznej Partii 
sk„. · Polski, którey zawię.zywali kółka, ~omadzili 

Taki front narodowy front na.rodowy bez j wok6l $iebie jednolitof;ontowców pepe.sowców, re. 
Zdra.jc6w t kanitula.ntÓw mo!e b:vó urzecnr dyka.lnyeh ludowców. noste1'0w& inteli.e:enejo. 

Wszędzie teren był preygotowa.ny dla p6wsw 
nia partii Równoezefoie r; organizacją. partyjnt 
powstała. Gwardia Ludowa.. 

Juł na. wiO!!nę ID42 roku wyrusfyły pierwue 
oddziały partyzanckie. Już je~ieni4 1942 r. na: 
ulicach miast rozległy się stokrotnym echem hu: 
ki bomb, rzucanych przez gwardzistów. ·co~ sit 
w Polsce .zmieniło, PPR nauceyłe. naród polski 
walczy6 s Niemcami.· Poka.zała, że można dotlili 
wie ugodzi6 potężnego wroga w czułe miejsce 
- w transport. Pokazała, że naród polski niV 
chce już ginllć bezk&rnie. Duszna. i zatęchł& at· 
mo$fera bierności, atmosfera. oczekiwania „z 
bronią. n nogi'', aż „dwaj wrogowie eię wykrwa. 
wią' 1, atmosfera „ratuj się, jak kto może'', pro 
pagowanę. przez tzw. „czynniki miarodajne"· _, 
przedstawicieli rządu emigracyjnego w kra.ju _, 
została rozdarta błyskawic„, zapowiadają.~ bu 
rzę gnil'wu ludowego, gnie~, który roąiala. 
w masach pracujących Polsk& Partie. Jobotni· 
cza. 

· Naród polski yv tych potężnych Zl!pasaeh Jit&· 
re go, eo „w gruzy się rozleci'' i „nowego, co 
wiecznie będzie ży6" - nie chciał ·by6 bier· 
nym widzem, chciał by6 bojownikiem. I to wi• 
dzial i to wiedział towarzysz „:Marian' ', kiedy 
jesienią - w końcu września, w patdzierniku 
- miały miejsce pierwsze wielkie aresztowania 
~. Warsznde, Krakowie. w szere:;:aeh naszej pa.r 
tu. Aresztowano wówczu również . żonę tow. 
Kowotki, wierną. towar.zyszkę jego trudnego ży 

. cia. Ale ani oeobiste, nni organizacyjne trud.no 
ści i zmartwienia. nie przesłoniły mu obrazu, 
zmieniając,go eię na. ~wiecie i w Polsce układu 
6il - stałego wzrostu gil obozu demokracji i po 
stępu, kt6re:mu przodował w ~km li międzynaro­
dowej - 3SRR, a w kraju - PPR, nieuniknio 
nej klęski Niemców i stałego rozkładu i upad 
ku, jaki następował w szeregach reakcji. I z 
tym obrazem w oczach zginął :Marceli Nowotko 

towarzysz „Marian' ', pierm.r:y sekretarz 
PPR. 

A Polska Partia. Robotnicza, której był pier­
wszym sekretarzem, -.leząc <> całkowite znie· 
sienie wyzyskn ludti pre.cy, realizując jedność 

klasy robotniczej, wytyczając mark~istowsko· 

leninowską. drogę Polski ku socjalizmowi, pro· 
wadti dalej dzieło. któremu oddał łyeie tow. 
Nowot.;kB-

lt. TU'ltLEJSKA 
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• uLOS PJOTRl'\OWSKJ 

Fabryka B-ci Lubert wkracza na właściwą drogę 
Nie tak dawno, bo jeszcze we wrześniu b. r., 

Fabryka Mebli i Oku<! Budowlanych „b-cia Lu· 
bert'' plallu mie~ięcznego nie wykonała. Różne 
były tego powody. Obok chwilowego traku od· 

Wola 1'rzu.!izlonorsl'a 
---~----------------~ 

powiednich stopów t. zw. metali kolorowych I tach, co poważnie obniżało jakość produkcji. 
poważną. przyczyną. hamują.cą produkcję było I Brak wspólzawoilnictwa pracy wśród tutejRzycll 
niewłaściwe rozstawienie maszyn oraz brak od· prn~ow11ików był również momentem hamują· 
powiPdnich instalacji świetlnych przy warszta· cym rnzwój produkeji. 

Począ~ szy od października nastąpiła. jednak 
zmiana ·na lopszo. Przeprowadzono pewne posu· 
nięcia po linii malej racjonalizacji, roz~tawio· 

Fabryka Chemiczna wykonała plan 1
1 no właściwie maszyny zainstalowano w 80 proc. 
; włn~ciwo oświetlenie maRzyn. Rezultaty nie da· 

• ły na ~iC'hio długo czekać: produkcja się zwięk· 
szyła i plan za mic~iąc październik wykonany 
zo~tal w 105 - 107 procentach. Zawiązał się 
równi<'ż Komitet W~półzawodnict.wa pracy, opra· 
r.owane zo~tały już normy. W najbliższych 
dniach, gdy nadejdzie większy transport bra· 
kujących stopów, załoga przystąpi do masowe· 
go współzawodnictwa. 

Zna.idująca się pod Zarzą.dem Państwowym 
Fabryka Chemiczna w Woli KrzysztoporskieJ 
wykonała swój plan :roczny. Ogólnie wyprodu­
kowano 312 tys. kg. barwni~ów wal'tości przed· 
wojennej 3.398,050 zl. 

Na zebraniu załogi, zobowią7.ano slę ku czet 
zbliżającego si? Kongre~u Zjednoczeniowego 
dać Państwu do końca b. r. produkeję 52 ty~. 
kg. barwników azowye~. 

łnterpelac ie nas.zuch C:ir11telnl„6w 
Przeprow:?.dzane są. dalsze ulepszeni!\. Przede 

wszy~tkim do końca bieżącego roku uzupcłnio· 

Ki I ka •<'Organizuje eię również dot.ychcza~owy ma· S P r a W S PO, ł d z ·1 e I n 1· '' p r a ca" Mnzo~tania ośw1etlenie maszyn. 
gazyn wyrob6w gotowych, gdyz na skutek po· 
przcrlniego niewłaściwego rozmieazczeuia. goto· 

Szanowny tow. Redaktorze! na nasze platformy. ~ostawiane one są zwyk 

1 

wa już produkcja uległa czegciowcmu uszkodze· 
C..:ęsto się słyszy narzekania klientów, a na le poprostu na podworzu, co w obecnej porze niu Rą to jrd k t. i k k' b' 

Szpital św. frójcy 10-70. 
Pogotowie lekarskie nocne 

na 45, tel. 10·04. 

wet samych pracowników spółdzielni „Pra- opadów atmosferycznych powoduje ich gni- ga,;·c7.~' 1 " ~11 ·~ ~c. n~o.we 1 rod 
1 

• in po ie• 
ca" że chleb wypiekany przez piekarnie spół· cie i psucie się. Ponadto - gdy rano ładu-~ z n·.' Ir~ yz _pro.1r ':

1
e. JPSt ~u OIVa .nowo­

dzielni wiele pozostawili do życzenia: jest nie jemy n;; nie towary, to worki czy paczki, I c es CJ hah, gdzie zn~Jdzie po~ie~zezi;me za.· 
dopieczony i kwaśny. Jako pracownik spół- mokną, co jest powodem 'iizęstych uszkodzeń. t równo ma~a7·:-'n gotow.eJ produkcJ1 J.ak i mag~· 
dzielni (aczkolwiek piekarni) starałem się zba Są u nas 4 konie, dla ktorych paszę kupuje! zyn mntena!ów. tt>chmcznych. rroJek~ powy.z· 
dać tę sprawę. Dowiedziałem się, że powo- się każdorazowo w drobnych ilościach od 1 sz_y przcd~taw1on:r zo~tał celem zatwi.erdzen~a 
dem tego, że chleb jest niedobry _ jest nie- prywatnych sklepikarzy przepłacając za każ- ZJednoczcma Mebh Stalowych w BytomlU, gdzie 
właściwy zacier. Mam nadzieję, że uwagi (mo dym razem. Gdyby V:ybudowano prowizo- uznany został za. celowy i konieczny. Jaź w naj· 

ul Stali- je, umieszczone ·na łamach ,.Głosu Piotrkow- ryczną szopę możnaby zakupić odrazu więk- bliższym czaRie Zakłady tutejsze otrzymają. ko· 
skiego") odniosą pożądany skutek i pobudzą szą ilość paszy bezpośrednio z majątków pań nierzne na ten cel funduRze. 

stwowych. Sumy przy takich zakupach w Należy zanotować braki i po linii higieny pra. 
--:o:-- właściwe czynniki do wniknięcia w sprawę krótkim czasie pokryłyby koszt budowy szo- cy: niedostateczna ilość umywalni, brak natry· 

Ro d · 1 · Gł p· l I chleba. pv sków i szatni. O ile umywalnia i natryski zo· 
z zie nla " osu totrkowskiego'' U · Są u. nas I inne niedociągnięcia. Brak od- Pracownik Spółdzielni ,.Praca" staną uwzględnione przy budowie hali, to sprn· 

Słowackiego Nr 26. powied'niej szopy, pod którą umieścić by moż (Adres i nazwisko znane Redakcji) wę szatni jako najbardziej palącą rozwiązać by 
n~un-1111 ... 1111-1111-1111-1111-1111-11n-1111-1111-.1111-1111-1111-1111~1111-1111~1111-1111-1111-11111rM111111-1111-11 można narazie sposobem gospodarczym. Można 
~ ostatecznie ogrodzi6 •pewną czi;ść korytarza czy 

.__,o DOUJe"*O H' powiecie ~:!~.i sprawa. szatni zostałaby nara.zie rozwią· 
~ Jest lokal ftrietlicy. Ale świetlica. nie przeja.· 

BEŁCHATÓW I sląt krosien stoi nieczynnych. Spodzie- kroki w tym kierunku i ullce Sulejowa wia żadnej prawie działalności. Jak dotąd ro-
ROZBUDOWA GMACHU wać się należy Że DyrekcJ·a Przemysłu nadal toną w ciemnościach botnfoy przebywają. tam tylko w przerwach, 

S 
aby spoży~ posiłek. Zarówno Rada Zakładowa 

ZKOLNEGO Bawełnianego w Łodzi zajmie S:ę bliżej Należałoby aby Elektrownia Piotr- jak i czynniki partyjne zakładów powinny za· 
W bieżącym miesiącu Zarząd Miejskti tą sprawą. kowską bliżej zaniteres0wała się tą spra ją~ się odc.inkiem kulturalno • oświatowym ży 

w Bełchatowie otrzymał dotacje w wy· wą. cia fabryki. Przyjdzie to tym łatwiej, że jest 
soko.ści ~ół milona złotych na odgruzo- SULEJÓW tutaj koło ZMP, jak również nowozałożone ko· 
wanie m•asta. KIEDY BĘDZIE ŚWIATŁO MOSZCZENICA ło Ligi Kobiet. 

S 
O ile idzie o czysto§6 na fabryce, to stwier-

. Obe~nie p~zystąpiono do odgruzowa- . . W SU~EJOWIE . . TURNIEJ SZACHOWY W WIETLI- dzi6 nnleży, że zakłady wyglądają. perzą.dnie s 
n~a ~~Jbardziej zniszczonej ullcy Fabia M1.mo? z~ Komtt~t Elektryftl~ac~Jny CY PZPB W MOSZCZENICY schludnie. Ostatnio przystąpiono do odnawiania 

n1ckteJ· Cegły z tej rozb!órk1 przezna· w Sul~J?Wle wpłacił Elektrowni Piotr- Zarząd świetlicy przy PZPB w Masz kilku s~l. . • 
czone zostały na rozbudowę gmachu I kowskleJ 800 tys. złotych na przepro· czenicy zorganizował turniej szachowy Bp~d~iewa6 się 1;1a!e~y, że załoga, która p:z~: . . zwyc1ęzyła powazme3sze pr7.eSzkody po lm11 
11-letniej szkoły przy ul. POW. Gruz wadzenie światła z Piotrkowa do Sule- w którym udział. bierze cała załoga oraz I produkcji, da. sobie również radę i na odcinku 

służył będzie jako podkład nawierz- jawa oraz mimo przejęcia przez Elek- dyrekcja fabrykt. · kulturalnym. P. w. 
chni niezabrukowanych jeszcze ulic. trow_nię Piotrkowską ~!eci . i. • urządzeń W ro~gr!wanym t1:1rni~ju na czoło lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllTilllll!IH 

byłej Elektrowni SuleJOWSkleJ, dotych-, wysunęli się ob. Szaftrow1cz, ob. Cze- w· ś - ZSRR 
URUCHOMIENIE 2-CH NOWYCH czas nie zostały przedsięwzięte żadne chowski oraz ob. Stępień. le Cl Z 

ODDZIAŁÓW PRZY' PZPB 
W BEŁCHATOWIE 

Przy Państwowych Zak!adach Prze­
ll).ysłu Bawelnianego w l3ełchatowae 
trwają już od dłuższegó czasu prace 
nad uruchomlenietn dwóch nowych od· 
działów, które położone obok PZPB 
b~dą stanowić z nimi jedną hierozetwal 
ną całoś~. 

Do chwili obecnej przeprowadzono 
już wszystkie prace prqgotowawcze 
brak. tylko podobno instalacji elektry­
czneJ. Naskutek tego przeszlo plęćdzie 

Zycie sportowe w Piotrkowie 
CONCORDIA SZUKA NOWYCH TALENT6W I mistrzowskim przy ulicy Stalina Nr. 40, od dn. 

BOKSERSKICH 4 grudnia. 
Elpr11.w11. uznnełnien;R szeregów sportowych Spodziewa6 się należy, że młodzież miejscowa, 

zwycJĘSTWO GóRNmOw 
OBWODU STALINOWSKIEGO 

Górnicy Obwodu Stalinowskiego na Ukra­
inie wykonali jeż plan wydobycia WE:gla 11-tu 
miesięcy. Koszta produkcji zostały obniżonP., 
dzięki czemu zaoszczędzono już ok. 4 mi!~o­
nów rubli ponad plan. W porównaniu z ro­
kiem ubiegłym wydobycie węgla powiększy­
ło się o 36 proc. nowym na~ ... 1)kiem oil dłuższego czasu absorbuje która tak licznie uczęszcza na wszystkie za­

r6żne drP7vnv 7.arówno bokserskie jak i -pił· wody bokserskie zainteresuje się powyższym i 
karskie. Miejscowy klub „Concordia" ~chcąc zechce wypróbować swych sił i zdolności na 
uzupełnić przed zbliżajttcym się sezonem bok· ringu. NOW A KOLEJ CZARDZOU - KUN GRAD 
~erskim swe szerogi - postanowiła w czasie od Oddano do użytku pierwszy odcinek nowej 

kolei Czardźou-Kungrad w Turkmenistanie. 
Kolej ta będzie przecinała kilka obwodów Re 
publiki Turkmeńskiej, Uzbeckiej i Kałpak· 
skiej. Budowa jej została podjęta przed ro­
kiem. 

Na zakończenie kursu przewidziane są. za.· 
6 grudnia 10-!8 do 22 stycznia 1949 roku zorga· wod.v bokserskie pod hasłem. ,,Pierwszy krok na 
nizowaó bczplatnv. kurs bokserski pod kierun­ ringu". 
kiom trenera. ob. Qa.rncarka Józefa z Lodzi. 

Inform!lcji udziela. i przvjmuje zapisy na po- Dla zwycięzców przewidziano sq. liczne na• 
wyższy kurs ob. C}.ą.źyński w zakładzie zegar· grody. 

~li R~ś~i·~···p~·p~·i~-~~~ść··p~;~~~-~h~Yth··o~~ów·r~;~-~~;f ~h 
ZABEZPIECZENIE ZABYTKÓW WE H d I , k . /'k 'd . k k k' , I . k WRocŁAwm an e panstwowy s uteczme 1 w1 u1e za usy pas arzy na 1es~en cz owie a pracy 
W tegorocznym sezonie budowlanym Już w pierwszej połowie grudnia rozpacz- oraz bogaty asortyment kurtek wełnianych. czy herbatą grono przyjaciół, obdarować 

wrocławska Dyrek(\ja Odbudowy zabez- ną one sprzeda:!: różnych towarów, zwiąŻa- Dział sportowy PDT przygotowuje dla rnło- dzieci i najbliżstych jakimś •podarunkiem 
pieczyła 27 obiektów zabytkowych, wśród nych z „gwiazdką". Odpowiednie na podanm dzieży narty i łyżwy, gospodynie 7-aś w dzia- Przy ograniczonych środkach materialnych 
których znajduje się szereg cennych pom- ki będą więc komplety damskiej bielizny, le naczyń kuchennych będą mogły zaopatrzyć większości ludzi pracy jest to więc nielada 

k swetry, pończochy jedwabne oraz włoskie się w nowe blachy do ciast, tot·townitP., młyn orzech do zgryzienia. 
ni ów kultury wczesno·gotyckiej. chustki szyfonowe których jest o~romny wy- kl do maku i kawy ttp; Do niedawna wielu kupców Wykorzysty-

Do najcenniejszych zabezpieczonych za- bór. Bogato zaopatrzony będzie również dzla• Oltres przedświąteczny - jest ok;rcsem ra· wało tę koniukturę, ten wzmofony popyt na 
bytków należy kościół Najśw. Marii Pan• męski w t. zw. komplety gwiazdkowe zło· dosnego podniecenia. Ale jednocześnit- wy- wszelkiego rodzaju towary i przed świętami 
ny na Piaskach, domy zabytkowe przy ul. żone z szalika I krawata. Przybędzie też no- rasta zawsze mnóstwo kłopotów. Bo to knżdy podbijał c~nv. Z dnia na dzień wiec rosły 
Białoskórniczej, arsenał, kościół Marii Mag wy transport ubrań męskich w cenie od 'I chcillłby w dnie świAtec7.ne przyzwoicie si~ one, a człowiek pracy z przerażeniem stwier 
daleny oraz klasztor OO. Dominikanów. do 11 tys zł., płaszcze na watolinie po 14 tys. ubrać, przyjąć choćby skromnym obiadem, dzał, że ze swej pensji kupić może zakdwie 
Na prace nad, zabezpieczeniem budynków połowę projektowanych sprawunków, pomi· 

mo, że poprzednie wyliczenia wypadły mu 
wydatkowano z funduszów państwowych zunelnie inaczej. 
,i samorządowych ponad 52 miln. zł. ROBOTNICZA SPOLDZIELNIA WYTWORCZA Te "--~d~wtąteczne ,.nlesryodzianki" skoń-

PIĘKNA INICJATYWA PLASTYKÓW 
GDAŃSKICH 

Plastycy gdańscy. pragnąc uczcić zjedna 
czenie ruchu robotniczego, zorganizowali 
akcję zbi<ilrkową, która udostępni zakup 
obrazów świetlicom robotniczym i insty­
tucjom społecznym nie mającym środków 
na nabycie drogich dzieł sztuki. Cena o· 
brazów obniżona została przez plastyków 
gdańskich o 75 proc. Połowę uzyskanvch 
funduszów plastycy przeznaczają na odbu­
dowę siedziby Zw. Polskich Artystów Pla­
styków. 

czyły się. Nie pozwal"ią na tego rodzaju 
•• •aI1l/Zll'OLENJE65 wyskol:i niesumiennych kupców. Komisja 
..,, „ Wl'r • Kontroli Cen, a prócz tego w całym kraju 

w Piotrkowie, Plac Czarneckiego 6 

z dniem 11 listopada 1948 r. obniżyła swoje wyroby 
gotowe galanteryjno-szewsko-rymarskie o 25 proc. 

dotycb czasowych cen sprzedażnych. 
Wybór jest bogaty, jakość wyrobów solidna, trwa1a, z dobrych 

surowców, a zarazem najtańszych. 
426-k 

powstaje coraz szersza sieć Powszechnych 
Domów Towarowych, gdzie ceny dostosowanP. 
są ściśle do możliwości płatniczych szerokich 
mas. Można tam znależć wszystko - od arty 
kułów spożywczych począwszy, na obuwiu, 
tekstyliach, artykułach perfumeryjnych czy 
naczyniach kuchennych skończywszy. PDT 
w ciagu stosunkowo niedługiego okresu swe­
go istnienia zdobyły wielką popularność v. 
n~zym społeczeństwie, które z wielki\ ulgą 
przyjmie do wiadomości, że Domy Towarowe 
już zawczasu pomyślały o ich potrzebach 
gwiazdkowych. 

-· „.-------~~ --- .--....-. ..... „-... . . - · ( <„ „ ...... - ---... ~......,._ _ ... ---------~--------
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TE AT RW 

:•lw:w·~~J:~5Po:::ra_ ~łJ if O !J Wil~I ~Jl~--I itfjrBWg-
WJ.erue popularne.i komedii czeskie.i Jana t~...... ~ ·~ il..,U_ ~ 
Drq.y p~ ••. Igraszki z diabłem". Ciekawa 
tresc, Pl~kne .~elodie i tańce czynią. sztu-
kę_ w rezyseni Leona Schillera widowi- p • • „ B d t • • m 1 o o 
~::sr~n~~:::. ~E~?!::~~;E~ 1ęscf arze u a pesz u zwyc1ęza1ą : 
ruew.ita, .Skw8:1"8ka, Borowski, Biernacki, K I " k• •1 p d k " •łk ~lk~wski, DeJunowlcz, Grabowski. Klo- 0 CZYD.S I ZmUSI appa 0 raDCOWegO WYSI U 
smski, Kozłowski, Lubelskt Laoiński Lo 
dyń~~i. Macie.i.·ewski, , Ordo'.n, St~sz~wski~. W ujeżdżalni v:a.rs.·za.wskie.i rnzegr ano wczoraj mecz pię~ci .wsk; Budapeszt -1 zał iru1ych walorów. Prze!I wseystkie trzy 
Wo] h k W 

Ws...-szawa. Mecz zakofwzył się zwycięstt1 ·e m gości 10 :6. starcia Stvsiał mo-cn-0 krwawił • 
. ciec ows ·i, ozniak i sh1chacz.: n · P~ST. OpracowarJe muzyczne Tomasza t \UZ~ta węgierska równorzedn;i. bvla óscme!i3 reprezentacyjnP-j \:\T~Ęier. r"rre·· .

1 
Waga średnia Papp wypunktował Kol-

Kiesewettcra .i Władvsława Raczkowskie-
1 
z~n ac.ia. .arsZ'JWY była wl aściwie równirż naSZ!l rcprezPnta'.!ją. państwowa tiko osh czyńslvego. Poeza.tek walki zapo'ńriada się 

g-o, dekorac.ie i kostiumy projekht Ott hiona. 1'rak1em Szymury , którego zostą.pił Rudzki i Ba.ze.rnika, za którego walczył dla Polaka tragicznie. Każdy cios mistrza 
Axera. Ta1ice w układz· . J d · · H · 0 

) c~ortek. olimpi.i"s kiego rzuca Polaka na deski. W 
. ki . ie a wigi ryme- Z . . . . 

wie e.i. · wyc1estwo druzynv B•td!rnesztu było w I Waga kogucia: Borsodi (B) ulega na pierwszej rundzie Kolczyflski jest 7 razy 
Państwo~ T t p hn pełni zasłużone. Goście nokrz'.lli dobrą punkty Grzywoc.zo-wi (W). Węgier walczy na deskach i kończy rundę ,,groggy". W 

.i 11• 
0 

Lisio la~a r? owszec „v !'~kolę i obycie treni~---·~ z Węgrów do- z odwrotne.i pozycji i poCZłj.tkow<> wyraź_ drugim starciu Kolczyński dochodzi qo 
· . g I n .... 1 - teł. la0-36 skonale 7-"T)„P"'~"' ~--·-' -'- i: ~ c.h, -i ,_., , . .r:: d~' nie . .leży" Grzywoczowi. Stopniow jednalt siebie. nawiązuje walkę, a po jednym z jego 

"'!" dn ~ach 28. 29, 30.11. 1 112. występy Mo· • ninf7.e.i. p "..,ndto d1h~e w•..,., arl.li „n;ńr,{ 'l- S!ir?;ak ro~rz'3wa się i coraz częściej czys- dosów Paop jest nawet na moment na 
skiewsk1ego Teatru Kukiełek M. OBRAZCO· j wiec" F:irkas . Budri ,.... ,„ --1 ~~ lcl;;1c'e.i . to trafia. W trzecim starciu ma on zde<:y- deskach. Kolczyński bie idzie jednak za . 
WA, P~sse partout n.ieważm.e. i °T'f"--1"'' w ,,. ... ..t-.., "'''··-" -=-; ~ ,p..,•r7. oli""l dowPną. przewagę nad twardym Węgrem r.iosem. zaś Dod koniec nadziewa się na je­
b Od dnia 2.12. br. wznowienie sztuk.; I. Eren I nO~ki Paon, ktćrv rrzez dwie ruridv wal- : i w"lk? wygrywa wvraźnie 1111. punkty. den z morderczych „haków" Pappa i Wt:· 

urga „Lew na placu". · cz,·! r1osk'lD"l<'. w t,..,..,;„; tv-,,.~,..ri:rieinie I Waga piórkowa: Fa.rkas (B) remisuje druie do 6-eiu ponownie na deski. Rundę 
· .• TEATR •. SYRENA" 'J'""l•l!'Utta 1 l ""'1 n""ł i ~·1 t:m1~z,·1 ,.,,„~z k::m1" 10tnie wyczer-

1 
z pwrtkiem. \Val.ka ro.~nocz;•na. się od ata tę końrozy Kolczvński zupełnie wyczerpa-

"zis o godz. 19.30 p ANI PREZES O W!\. „ pa.ny. . k,,w CzrH1:1ta. ktor" me moze Jednak roz- ny. W trzecim starciu Kolczyński zdobywa 
"" • '){' rimż'.'''i"' 'V!„.„„..,. ___ ,,..,„„nk>i wvulłdli ' win~ć iikcii z now'<~d11 stał~o. i;irzetrzymy. się na heroiC7JIJV atak. Cioey je~o częściej 

Teatr „OS:\ Trauirutta 1 I Rrd-1>: "' „,.., cJ„.._ li::l\:1~;~; nrT'- G"Z'!'N"'-Z. wania We:;!Ta. We1?1er wiilczv rueczysto. na trafi<>i~ celu i Panu oorPz wvrain.iei słab-
(w sah „Syreny") ,..~ .... , Mi-:il „,.....;„„-,.,,,," +-· ,„,.....,.„ ,.. ,:':" '>f'iw- M sędzia wegiP.1-ski iednak nie re~gt!}e. nie. Pod l·onie<: spotk<inia Kokzyńs.ki ma. 

, Z P<>":odu prób g-eneralnych przedstawie „;k:-. C.,.,.,r•"eic i T<:„-~ - ·-- -.., 3t m'rli jn;i w Farkas ma s.zvbki refleks i dobrze wy~a- r· <i.łk<>witą. inicjat?\'.re. Parm kończy walkę 
me zawie-szone. W sobotę 4 grudnia br. +.mi ~e~"n;„ ,"T'"'?- ..--· ·.: n.,_...,r„~ ~ło'Yo puje ciosy. Pod koniec walki Cwrtek 0&1ą- zun-ołnie ~'Yc7.erJ)?nV. Ostatnią. rundę wy-
otwarcie sezonu 1948-49 komed;ą. muzycz- Nil""" ""~ T{olr>Zvń"''-;er · 1. lr'ńrv 11a str~co ;::-a lekką. przewagę. gt:.ił Polak zdecydowanie. 
ną. pt„ .. Porwanie Sabinek" z J. Węgi-zy- .,"; ,..;.,.....,-• ,..,_r.-;; (,....., rl··rrrli "'"Sl"''<o W1'g-a lel~ka: Budai (B) przegrał na Waga półciężka: Kapotsi (B) wygrywa 
nem 1 H Gruszecką. na czele nowego ze- r,--o:orr~"Tl.''C!l ,..,,..d-f'h) "' tr"'-ll"l'l i::t:lrr;„ I mmkty z Rodakiem (W}. Walka barcl~? przez poddanie się Rud:i:kieao (W) w 3-cim 
społu, zw;„11„~ · "!'1.hicfo T"'""'"ł do -h1ln1. "rvgr„t I hdna. Wegier ~valczv z o_qwrotnei. po~vc:,1: " 

ru"fl"l i r10nrmvn•1?;l Pn,.,„!\ rlri s.+'!1''l :r.i1Deł Rodak stara się n8}7;11C1C przee1wmkm'l71 starciu. Rutynowanv \Vęgier ma od począt 
r.errn •·-vr.,."'""'"n'. - świotn:l kr'ndvch Kol- nóld"r-tans. c0 mll sie dooier<> ndah w trz~ ku przewagę nad Rudzkim. Polak ratuje 
r.-;:vr'•"k;P"'') była d'a wszystkich wielką. nie cim stll.rciu. Po dwóch rundach wyrówna- się tr-tymaniem, za co dostaje ostrzeżenie. Teatr „l\IEJ,ODRAM" 

ul. Traugutta 18 (gmach .ORZZ) 
Dziś o godzinie 19.15 „Gody weselne" -

widowisko l_udowe w u'kład7ie i reżyserii 
Le~n" .Schillera. Pełne uroh1 ,'!iił0VT;'"'~o 
cpiera się na motvwach obrr,edowych teks­
tach mówionvch, Śl)iewach · i tańcach' zwia­
za.nvch z ludowvm obrze<lem sobótki we­
sela i dożvnek. Kompozycja muzvczna: Wła 
c'lvsł::iwa R!'cz'~nw"'-iP~" i V"?'rn.iPr::i Si­
k~rskie.e:o. t.ańce Barharv Fiiewr-;kiei. ko­
stiumy 1 dekoracje Shri'lława Cegielskie­

sr"~ziiinlta. · nv"h Polak osiaga w trze~hv sla.r~iu .zve- Pod koniec starcia Polak po ciosie w żo-
u;r„riiki t<>"hnir.,.„.P w<J.lk: eydowa.na orzewage. Węg-ier 1'0 c10sL w la dek jest do 8-miu na deskach. W dru-
W1'g!I. m1•i::7i~: Rednai fB) zwveieh na żdądek iest na moment na de ika.ch i koń- giei rundzie :ieden z ciosów Rudzkiego tra 

mm H" l( "l'l""""CZ? k<>. '1\T e~ier :!est raso- C'Z'' walke „grogg-y". fia vVęv.ra. który fast oszołomiony, prze· 
,. · 'ł' d · •:[art (~) trzvmuje on jednak krytycm:v moment 

''"TTll r"kt:;erem. T'"Si"rl~ fa.cVl"l ws7.elkiP za vTv ag;i, po srf' rua: '~ on J..; ~gr~~ i szvbko dochodzi do siebie. W rundzie teJ· 
ldv. f'<''11"""tr11ie dnsk<rn11ł:.ł rrace JlÓ~. n11 n"nktv ze Stvsfr1łem (W). Od p1ervVS7..CJ 
T':>l·nm ' łv 1"""' nroc:łv ot'"?: ninbe,zn'f'".,."e chwili widoczna iest zdecvdowana. nrzewa.- Rudzki iest no raz drugi do 8-miu na des-• · · w · „.n d st · ł przf," kach. W ostatnim starciu Polak wędruje_ 
lr'1-ntr1" l<"n"'">" ... """k nrz„ar::>ł Ur<1r"='" rra nustrr1. es:r1er. in,o Y vsia rl 5 . d ki ~~-id · · 

;;;!".;nrsn, ;~ ~.,.,fi,,_ - mhn0. ż;., bvl stale w o- dwie rundv walcz•r bardzo ambitriie. a VJ 0 -ciu n~. es · po czym µ\JVo aJe _się: 
ft>""'"'rie. Pohl{ hil ;,,.a"„1' ·zbvt !'zerolrn tr""ecim starciu zdobył sie nawet na sł 1~a~a. c1ęzkll.: B'-'~e III (B) .rermsu.ie z 
i r.r<>otvc7 nie . ..,;" hedą.c l:'.ni prze?: moment tal.t. Na Ue doskomile~o M~rtonl'ł; wynad I J~ im~clnm (W). Y\ alka na miernym po-

~~fr ~:m~:~~.~;:~: 3~ol.Uena I ~:„:::;:.:, „.;. f, W i -•I "" '"""'" •'""" ; ''"'" ·~"'"'' "'" „.-„. ''""''" 
D;;ns I .codzienrue o .g-odzirue 19.1-5 sztuka 

go. 

T .. Ratti~ana „~~~t 'Yinslow". Udział bio Gd 1 k L d • 6 10 
E'~iw~~l}~~~~~::S~i.~~~e~~,li~~e~~~: w::i'_ ans przegrywa Z 0 Zlq : 
da Jakubmska. Janusz Jaroń. Halina Ko- , • • • d 
~sobu~~a._;\.ndrzei Łaoicki. Adam Mikola- Gosc1e wystqp1h w odmłodzonym skła zie 
1ewsk1 l Konstanty Pą~owski Reżyser'.ia I , . . . · t · · 1 
Erwina Axera. Dekoracie i kostium · Wł;i.- Mecz p1ęfoiarski z Gd~nsk1e~ me wywo le . .ie~o tylko w tr~1m s _arci~ spra~r.1a Y 
dysława DaHLewskiej!'o. ·K!!sa czynni od 11 : ł~ł w Lodzi . zbyt Wlelk1ego z~nter~o:va: Wlęce] kłopotu gdans-re~n~oW1. P1env-
do 13 i od 15 Tel 123-02 1· ma. Hala Wimy mogła wczora.i pom1esc1c sza rundę wygrał G-Ołynski •. pozostałe by-

Teat K ; ;· · . ·. " .iesreze wielu widzów, Być może, że Ló<lż ły wyró_wn.ane. ze. względu Jednak n~ dwa 
r om p~-tr~uzykzni·43·.LUTNIA ma chwilowo dosyć boksu, albo też publicz napo~erua za mec:zystą w:alkę, udz1el~n~ 

•• • . 10 • ows a ,.. . ncść już kilka.krotnie zrażona do spotkań Gołynslaemu, wynik renusowy uwazac 
Dzis} codz1enn1e o. godz. 19.15 „Piekna międzymiastowych wskutek niena.ilepszych można za ~łuszny .. , . . 

H"lena rype~a kom1cZl"\a w 3 aktach ,J. ZWYkle składów. zamiast do hali Wimy Krawczynski (Łodz), ktory w waaze lek 
iff.en~Rch'l., B1l<'~V wrozefote~ do nabyc~a w wo.lała pójść ~dzieindzie.i. o ile skład Lo- lciej. ~wtkał s.ię :v-czor.a.i z Kudła;cikiem -
"';~ku Artystow Plt>~tykr11v, ul .. Piotr-. dzi można było wczoraj uważać niema! za zawi&lł. Lodzi,amn był b~rdw ru~zde~ydo­

fo :'Jska,..}02 .. a od E:"Odzmv 17 w kasie tea- na isilnio..i"-zY na iaki nas obecnie stac. o wany, zbyt długo wv~kiwał na cios. 1 ~w 
dri!. w edzielę kasa teatru czynna od go- tyle skład G<laiiskf\ był osłabiony przed~ sz.e dał s1_ę wyprzedz1c ~wem~ pr.zec1wmko 

ziny 11. wszystkim w trzech wagach: w muszeJ, Wl. Zwyciestwo Kudłacika me zaskoczyło 
I( f N A w której zamiast Sowińskiego walczył mło zuoełnie widzó~. . . , . 

ADRIA - •. Kurhan Małachowski" 
::rodz. 16. 18, 20. w niedz 14 
film dozwolony dla młod~eży 

BAŁTYK - ,,Dzieci ulicy" 
godz, 17, 19, 21. w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieży. 

BAJKA - .Podrzutek" . 
J?odz. 18, 20, w niedz. 16 

dy Soczewiński. w piórkowei, w którei za- Gdyby -Prz".iechał I1.van~k1 z pewnoscią 
miPst Antkiewicz'\ "'d:'tr":<"ezanie przywieili Olejni.li (Łódź) miałby z nim ciężsZ!l prze-
Gołvńskie"'O i półśredniej, w której prawę. an:iżeli z młodvm Musiałem. Gda~-
Iw<>fo,1~ie'!7i 7::JStP,.,OW~ł Mu~iił. szczanin w drugiej nmdzie załamał s;.ę 

film dozwolony dla młodzieży 
GDYNIA - „Pro~am aktualności 

i zagr. Nr 40" 

Co do większości walk nie można mieć i od tej pory przez całv czas był w odwr;J­
żadnveh zastrzf!Ż'.i!ń. Różycki (Ló<lź) zu- de. Suną.cy z3 nim jak czołg .ze świstem 
pełnie przekollvwnia~o w'"'nnktował Socze w_,ri:mszczonego przez nos _now1etrza OkJ­
wińskiecrn majac wvraźn11 przewaP'e w mk - lewą. Prosta co chwiJP odrzucał gb­
trz."""'i. ru~rhnh · '1'o i::n....,ri tvP?:y siP. Czar- we swego przeciwnika do tyłu i ładował 
neckiego (Łódź). Czarnecki. rozgryzł pra~e sierpv g-łównie na ~l'l'.arda s_zczękę 

kraj. Kleina iuż w pierw-szvm stiirnu. w któ- ambitnego chłopca. zaoewnrnJą.c sobie wy­
rvm nrzewvż.eowł go szybkością i reflek- sokie zwvcies.two punktowe. 

izodz. 11. 12. 1~. 1~ . 17. 18. 19. 20. 21. 
HEL ( dla młodzieży) - „Piętnastoletni 

kapitan" 
!?odz. 16. 18, 20. w niedz. 14 

MUZA - ,.?.:akazane pi"'""nkl" • 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film rlo7.Wolonv dl:\ ml"·'-•eży 

POLONIA - „Pieśń taiiti" 
godz. 16. 18.30. 21. w niedz. 13.30 
film dozwolonv dla młodzieży 

PRZF.DWTO~NTE - .. C:yj!„1\ska miłość" 
godz, 17.30. 20. w niedz. 15 
film niedozwolony dh młodzieży 

ROBOTNTI< - .. Znak Zorro" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30 
film dozwolonv dla młodzieży. 

REKORD - .. .Aktorka" 
godz. 18.30. 20.30. w ni 0 rlz, 16.30 
film dozw"lonv od lat 12 

ROM.\ - .Nr}(! w r.„s!lrln1tee11 

g-odz. 18 20, w niedz. 16 
film dnzwolon" dla młodzieżv 

STYLOWY - ,.Czerwonv krawat" 
godz. 16.30. 18.30 20 ~o. w niedz. 14.30. 
film dozwolonv dla młodzieży 

SWIT - .. P::ini Miniver" 
godz, 17.30. 20. w J1ied?;. 15 
fi1TT1. niedo~•rnlnnv dla młndzi,,.żv 

'l'FJCZA - .. Dzwonnik z Notre Dame" 
godz. 1b. 18.30. 21. w niedz. 13.30 
film 11.iedozwolonv dla młoizieży 

TATRY - •. Gilda" 
godz. 16. 18.30. 21. w nif'dz. 13.30 
film niedozwolonv dla młodzieży 

Wl~ł .!\ - · ,.1',..h0rz" 
godz. 17, 19. 21. w niedz. 15 
film dozwolony dla mlodzlety 

D-034053.. • 

• 

sem. W druj!'im starciu Cz!'rn<>r!ki rO"'"lO· Trzesowskiemu. nodczas .i~o walki z 
rza.ł demolOW:l~ i:weg<> przeciwnika ataka- Kwiatkowskim (Gdańsk) w wadze śre:l­
mi z dołu. Vv trzer.im starci11 nrzPwa'!"a niei. muf'i~ła nodpowiadać widowni<> .. 
C7-"ri1erki<:~,., . ,,;.,.f'I) zmnl"'". T·(]eiTl trafia Trzęsowskiego cechowała wro:r.orai wyjąt­
nawet r?-:r; łorl7.ian.ina ni~bezniecwą swą kowv brak zdec:vdowania. DiQ:eki temu w 
nraw!l, ale w sum1e walkę wvraźnie prze- drugim starciu da.ie się trzv razv 7nsko­
grTTV11. rzvć szyhszemu i airresvwniejszemu Kwiat 

W wadzi'\ niórkowci Gołvńs1d (Gdańsk) kowskiernu i przviać kilk::i wvcierrniia­
"'"Skcc-z;vł K"'limic~"7.8.hJ. szvhkości:> no i rvch ser•i. Przvgotowania 'l'rzęs-0wi::kie<ro 
,,;~~ „,.,„...,." t>in c-•1. 17~~;.,.,,;„„C""'k mnsi<>ł O· rlri rlecvduj!l<''-'!?0 cios11 snel7łV na nJC7"TD. 

<Yl'!>Tiiro'T!>Ą !'in (1() W'>l 1 ~i 0"ff'\11 fW'U"t1f'i . n'"'"- nr tl"°"l><';TTl !'bl"'roiu, '"'n" Wld()Wni~ nofln(). 
...................................... „ ................. 

Ostatnia porażka Widzewa 
Warta zwycięża gospodarzy 3: O 

W ostatnim mcrzu liqm~:m rio 7 na1i ~ka .. War· 1 dynhi bramkarz Musiał, ktńry nchronit swńj ze­
ta" zw~-ci~żył11. ,.Widzew'' 3 : O (2 : O). Bram· spół od dużo w~· ższej porn:i.ki. 
ki dla „Wart:v" zdobyli Gendera - 2 i Kazi- Po<'zą.tkovrn nie zanosiło ~ię na w:;sok~ kl~s­
mierczak - 1. 8Prl 7,iował Brzuchow&ki z War· k!) gospodany. Jednak ataki ,.Warty" hyły 
~znwv. Widzów 3.000. zawsze groźne. W 29-ej minucie Kaźmierrzak z 

Spotkanie to miało der.vdnjące znaczenie dla bliskiPj odległości płaskim strzałem w prawy 
pozn;i.ń~ldP~ „Warty' '. W przpciwień~hvic do róg zdobył prowadzenie cll11. drużyny poznań· 
dwóch ost11tnfrh ~riotk11ń .. Wirlz0wa" z „Ru· ~kie . Gośdf'I grają rirzrważnip lewą. ~troną, 
c·hem" i „Wi <l~" - łod zianie 1.acrrali slabo we crdzie niPhezpiPrznv jr<t Rmólski , któr;v doklad· 
wszvstki«h li,1iarh. a zwła•zcza w ataku, tak. 11;vmi rentrnmi slw1trza v.iele niehez„ierzn.vcb 
że brnmkarz .. Wart~·" Kn·• zkowiak mial w cią.· •.vtuac.ji. W 40 mimttif' Gendera z podania pod· 
gu całego mrczu zaledwie trzy groźnfojsze w.'" 7sz.vł wynik na 2 : O. 
strzałv. Drużyi1a poznańska zagrała nadzwy· Po .zmianie stron już w trzeciej minucie wy· 
czaj ambitnie, będąc zespołem lepszym, tech· nik dnia ustalił Gendera. Dal~ze 20 rninut to 
nicznie rirzewyższała przeciwnika przynaj- okres bezapelacyjne.i przewagi „Warty' '. :Na· 
mnie.i o kh~<;?. z .. Wnrt"<'" w:vróżnić należ:v stępnie zmęczona narzuraniem silnego tempa 
c:tł!J. linię nomnr·v or~7. 8móL'1, iP'!O. GrndrrP i . Warta" onada na sih1 eh. ,.Widzew" nróhu,je 

1 Czapez~ka w at~lrn Obroń'":V i bramkarz mb li hcz powodzenia atakować. lct'.z wszelkia jego 

'
łatwe zadanie wobec słabej gry ataku „Widze· wysiłki do zdobycia honorowej bramki kończą 
wa", się na obronie „Warty''. Do końe:i. .apotkania 

Z druźYny łódzkiej na uwal?e za.słu1?Uje je· w:ynik nie ulell'A :iuż zmianie. 

·. 

wiedziała mu, żeb:v zaczą.ł stosować haki 
Trzęsowski zaczą.l. nieco odrabiać utraco­
ne punkty, ale naszvm zdani.em walkę choć 
b. nieznacznie to jedak przegrał na punkty. 
Sędziowie ogłosili icdnak remis. 

W wadze półciężkiei Pisarski w trz.eci.m 
starciu zmusił do poddania sie Flisikow­
skieiw (Gdańsk). który po solidne.i ob­
róbce żołądka nie był w stanie walczyć już 
dale.i. 

W ostatnie.i walCP. w w::idze cięż\{iej 
spot.kał się wczorai z Białkowskim 
(Gd;;1ńsk) nie Niew2dził lecz .J2.skól::i. Lo­
dzianin przez w<Jz:vstkie t.rzv shrcia był 
a~resvwnie.iszv. CzE;>ściej trafiiił. to też 

zwvciP-..'ltwo przyznane Bh.łkowskiemu na­
leżv tłumaczyć jt'<lvnie jako rekompensatę 
ZR krzywdZ!lcY gości wynik w wadze śred­
niej. 
r.~~~~~~)~:w~t~~?~~·-~::~~~~?.· ............... ~~w.·.·;:"· :-:·:·~'# .""l 

L1'S zostaje w Lidze 
Rozegrane w Poznaniu ostatnie spot 

kanie o mistrzostwo ekstra klasy pił­
karskiej między ŁKS-em a poznańskim 
ZZK zakoń.czyło się zwycięstwem ŁKS 
w stosunku 3:1 (2:1). Tym samym ŁKS 
który ·był zagrożony spadkiem, utrzy­
mał się w I Lidze piłkarskiej. 

Polonia (Bytom)-
Tarnovia 1:0 

Wisła-Rym er 2:1 
Ruch - Legia 3~3 · 

,,~racovia" - Garbarnia 2: O 
Polonia lWl - AKS 4:1 


